
We Lwowie, Wtorek dnia 23. Listopada 1875. M o l i  x r v .

Wychodzi codziennie o godzinie 7, rano, 
% wyjątkiem poniedziałków i dni po- 

świątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  8 sir. 75 cent.9 mioaięck o . . . 1 „ 80 #
Z przesyłką pocztową:

_ ■ w paifltwie an»trjaekiem . 6 złr. — ct.
•% I do Pras i Kxeszy niemiec. 3 tal. IG sgr.
<9 \ .  Szwecji i Danji . . . 6 „ — —
U ( F r a n c j i ......................... 21 franków
2  I ,  Anylli Belgii i Turoji .1 5  „
m  J ,  Włoch i k*. Naddun. .
Numer pojedynczy kosztuje j

Lw ó

m m  H i B O D O W A

P rzedpła tę i ogłoszenia przyjmują: -
W» LWOWU IM n  Wabintruji Narołi

f r ir  ulicy Sobi6.ki.fO pod liczbą 1*. (dfcwa’0; t m  J i . i  
Uoiba Ml). W S3UK0WEB: K.H*»r.i« Adolfo Dygo. ó.klo- 
go. W PARYŻU, ma całą Francją i Angli jodj.ii, oan 
pnłkewaik laeakomki, n t  de b«a*x-art. te. We WILDNH: 
pp. Haa.on.toin ot Toglor, nr. 10 WalirischgaH.o, A. Oppel-k 
WollzoiU 99., Rottor ot Cm. I. RioaergaM* 19 i O. L. Uanbe 

Ca. I. UaziBiliaiutruao S. V FBAKKFUSOir ' nad 
hd w Hamburga: p. Haaooa.to.n ot Vortor.

O g ło s z e n ia  . 
centów od miejsca 
drobnym drakioti.

Listy rnklamasyjsc aicopiaczętowanc nic ule
gają frankcwaain.

Maanskrypta drobne ale zwracają sig looi 
Dywsjt niszoMDCL

przyjmują się za opłacą <> 
a objętości jednego wierna

listopada.
(Sprawy bieżące. — Denuncjacje Słow a. — 

Z Rady państwa. - -  Zjazd przemysłowców w Li- 
bercu. —  Ogromna defraudacja cłowa kapców ży
dowskich w Peszcie. — Sprawa wschodnia; nowe 
oświadczenie Gońca urzędowego  i wiadomości urzę
dowej Polit. Corr. —  Groźby przesilenia gabinetu 
franenzkiego.)

Nowa P r a s ę  oświadcza, że mianowanie hr. 
A.1 f r e d a  P o t o c k i e g o  namiestnikiem Ga
licji wszechstronnie, zatrzymanie zaś p. B a r t -  
ni a ń s k i e g o na posadzie wiceprezydenta na
miestnictwa, jedynie tylko Polaków zadowolni. 
Wiadomości lwowskie o zachwianiu stanowiska 
dr. Ziemiałkowskiego, przyjmuje główny organ 
centralizmu dość ozięble ; zastrzega się tylko

{irzeciw temu, aby sympatja lub antypatja de- 
egacji naszej, tudzież hałaśliwe (!) demonstra

cje studentów lwowskich w podobnych spra
wach decydowały.

Według Słowa, gr. kat. konsystorz lwow
ski pociągnął ks. N a u m o w i c z a  do odpo
wiedzialności za to, że na zebraniu Towarzy
stwa śp. Kaczkowskiego w Haliczu oświad
czył, i i  „u nas w Galicji i na Bukowinie jedua 
w ia ra /  tudziei za powiastkę „o kwakrze i k a 
toliku", w której kwakr daje katolikowi przy
kład tolerancji chrześciańskiej. Słowo odpowia
da na t o : „Ks. Naumowicz nie mówił, ie  je 
dna jest wiara, tylko ie  mimo przegród, jakie 
tworzą Dniestr, P ru t i wiara, naród jest jeden. 
Co za i do przykładu o kwakrze, możemy tylko 
zauwaiać, i i  chwała Bogn iyjemy nie w wie
kach palfenia kacerzy na stosach, ale w Au 
strji, pod liberalnemi ustawami wyznaniowemi. 
Okazuje się, jakie to szczęście dla naszego 
duchowieństwa to ustawy." — Jaki tu zwią
zek z ustawami wyznaniowemi, trudno pojąć — 
jeieli jednak ks. Naumowicz kaie kwakrowi 
uczyć katolika tolerancji, i to clnześciańskiej — 
to albo zgoła nie zna historji, która powiada, 
ie  jeśli katolicy są czy byli garnkami, to kwa- 
krowie kotłami smolnemi, albo też znając ją, 
tsłszem z umysłu wojuje.

Słowo, które niedawno w niebogłosy woła
ło z powódu zjazdu strażackiego, ie  ochotni
cze straże pożarowe są kadrami przyszłego 
■wojska polskiego, postępując w rzemiośle de- 
nttncjacyjpotwernych wzywa posłów russkioh, 
aby we Wiedniu agitowali przecjw wydanym
przez p. J . Chociszewskiego „Dziejom narodu 
polskiego dla ludu polskiego i młodzieży."

W s p r a w i e  c ł o w e j  odbyła się przed 
aJjeadem cesarza do Godolló jeszcze jedna na
rada ministrów przedlitawskich pod jego prze
wodnictwem, a  mianowicie nad odpowiedzią, 
jaką  ma rząd dać na dotyczące interpelacje. 
Odpowiedź ma być daną dopiero po zniesieniu 
się z rządem Węgierskim.

Ciekawy dowód s y m p a t j i  P r u s a 
k ó w  d l a  A u s t r j i  podaje Nowa Presse 
według dzienników z San Francisco (w Kali
fornii) d. 27. zm.: „Niedawno temu, przyb iła  
do San Francisco korwetta austrjacka „Fry-

dryk" (odbywająca podróż naokoło ziemi dla 
okazania bandery austrjackiej) — pierwszy o- 
kręt austriacki, jaki zawinął dotąd do*tego 
portu. Według przyjętego ogólnie zwyczaju, o- 
fleerowie korwety pozwolili swoim rodakom, i 
w ogóle mieszkańcom miasta, zwidzać okręt, i 
w samej rzeczy wielu gości tam bywało. Całe 
miasto było zachwycone uprzejmością oficerów 
auśtrjackich, i otworzono im wstęp do sal k a 
synowych Towarzystwa niemieckiego, którego 
prezesem jes t p. Miicke, konsul austtjacki. 
Wkrótce wniósł pręzes dać bal na cześć ofice
rów okrętu anstrjaćkiego, jak to już bywało w 
podobnych wypadkach. Temu się jednak na, po
siedzeniu Wydziału sprzeciwiło kilku członków, 
mianowicie Prusaków. W końcu pozwolono pre
zesowi, swoim kosztem zaprosić oficerów na 
najbliższy bal kasynowy. Oficerowie „Frydry- 
ka“, którym doniesiono, że bal odbędzie się na 
ich cześć, przybyli w naznaczoną sobotę wie
czór w pełnej gali z swym komentantem, br. 
Oesterreichereni na czele. Ze zdziwieniem je 
dnak spostrzegł br. Oesterreicher, ie  na wstę
pie prezes kasyna ilaje bilety jego oficerom, 
zażądał wyjaśuienia od konsula Miickego, a 
dowiedziawszy się, że konsul z własnej kie 
szeni nabył bilety dla nich, natychmiast opu 
ścił kasyno. Oficerowie nie wiedząc o tym sta 
nie rzeczy, pozostali na balu. Nazajutrz rano 
komendant wyjaśnił oficerom jak się rzecz mia
ł a ; uchwalono zatem nie chodzić odtąd do ka
syna, a podskarbiemu okrętowemu polecono, 
bilety zapłacić i w ogóle wszystkie wydatki do 
centa zwrócić. Dzienniki miejscowe oburzone 
są tem nietaktownem postępowaniem wzglę
dem gości auśtrjackich i spodziewają się, ie 
konsul będzie pociągnięty do odpowiedział 
ności."

Do najgenialniejszych konceptów k o mi s j i  
b u d ż e t o w e j  Izby posłów rajchsratu należy 
powierzenie referatu o etacie ministerstwa roi 
nictwa p. Skenemu, fabrykantowi, który o rolnic 
twie pojęcia niema, który będąc dawniej posłem 
i członkiem delegacji, stanowisko swoje wpły
wowe wyzyskiwał dla swojej kieszeni, za co 
też przez kilka lat nie otrzymał mandatu do 
Rady państwa, a dopiero teraz wybrany został, 
gdy protekcjonistom szło o otrzymanie przewo
dnika energicznego, i w środkach nieprzebiera- 
jącego. Człowiek ten z prawdziwą manią okrą- 
wywał każdą pozycję etatu ministerstwa rol
nictwa, a nawet zupełnie wykreślał pozycje, bę
dące tylko ratami sum, dawniej uchwalonych, 
a nawet nstawami wymaganych. Minister Mans
feld z swoimi urzędnikami, popierany przez 
członków komisji z różnych obozów, bronił s ta 
tecznie, ale ze zbyt małą energią swoich po
zy cyj.

W Libercu (Reiehenberg, stolica przemysłu 
Czeoh północnych) miał się w niedzielę 
odbyć z j a z d  p r z e m y s ł o w c ó w .  Zgłosiło 
się tylu uczestników, przeszło 2.000, że w pią
tek musiano zamknąć listę. Główny zastęp bę
dzie fabrykantów tkanin, szkła i żelaza z Czech, 
Morawy i Szlązka. Do soboty komitet jeszcze 
nie zdołał ułożyć rezolucji, jakie mają być zja
zdowi przedłożone; mianowicie z powodu, że

spodziewano się, iż w piątek odpowie rząd na 
interpelacje w sprawie -;łowej. Słychać, że żą
dać będą stanowczo taryfy minimalnej, wszela
ko z jak największerai ustępstwami dla prze
mysłu Niemiec. A zatem konsumenci austrjaccy 
mają być wydani na pastwę nietylko przemysłu 
austriackiego, ale i niemieckiego, który, jak 
wiadomo, jeszcze fatalniej jak austrjacki słynie 
z braku gustu i nierzetelności, i dlatego upada 
pod napływem wyrobów Alzacji, na guście fran
cuskim i w rzetelności francuskiej opartych.

Dnia 19. bm. dyrektor urzędu cłowego w 
Peszcie nakazał odbyć rewizję w 30 handjach 
peszteńskich, zabrać księgi, faktury, kwity cło- 
we itp., tudzież położyć areszt na towary ich, 
z komory jeszcze ńiezabifane, na podstawie de
nuncjacji, że kupcy ci podawali fałszywe de
klaracje cłowe, jak się to już okazało 'z  firmą 
Pollak-Abeles (żydzi); Prezes gremium kupiec
kiego, Herman Neuwelt (podobno żyd), zwołał 
natychmiast zebranie, na które także zaproszo
no posłów Falka, redaktora Pestcr Lloyda, i 
Wabrmanna (obaj żydzi), którzy przybywszy 
oświadczyli, że natychmiast; udadzą się do mi
nistra skarbu. Minister odpowiedział im, że o 
tej sprawie nic nie wie, że toczy się już 
proces o jedną sprawę defraudacyjną, że zre
sztą bez wysłuchania urzędu cłowego nic od 
powiedzieć nie może. Kazał więc deputacji kup
ców przyjść nazajutrz rano. Do deputacji wy
brano zuowu siedmiu żydów. Nazajutrz odpo
wiedział minister, że księgi kazał wydać, ale 
kopie, faktury, kwity itp. zatrzymać, chodzi bo
wiem o to, że kupcy zamiast aksamitu itp. dro
gich towarów, deklarują od dawna tylko jutę 
i worowinę; że się podobnie surowe wypadki 
nie powtórzą, ale że nakazał bezwzględnie 
przestrzegać interesów skarbu i honoru kupców 
węgierskich, zwłaszcza gdy rząd austrjacki cią
gle się użala na niedbałe sprawowanie kontroli 
cłowej we Węgrzech; że tajemnice ksiąg ku
pieckich, o co podobno deputacji szło najbar
dziej, nie będą zdradzone itp.;. W końcu nastą
piła prywatna pogadanka, której Pestcr Lloyd 
nie uważa za stosowne podać; do czego P. L. 
dodaje, że już nie nastąpi w tej sprawie inter
pelacja w sejmie. Rzecz charakterystyczna, że 
w całej tej historji oszustowskiej sami żydzi 
figurują.

Dosłowne brzmienie najnowszego o ś w i a d 
c z e n i a  moskiewskiego Praw itielstw iennaw o  
W iestw ka  jes t następujące :

„Obawy powstałe w pewnej części prasy 
europejskiej z powodu dzisiejszych zamieszek 
w Hercegowinie, nie znajdują usprawiedliwie
nia ani w ogólnem położeniu politycznem Euro
py, ani w wyjątkowym stanie rzeczy na pół
wyspie bałkańskim. Nigdy jeszcze Europa nie 
była w pomyślniejszem jak teraz położeniu do 
skutecznego i pokojowego nsunięcia wszelkich 
trudności, mogących wpłynąć na jej spokoj 
ność. Trzy silne mocarstwa Północy połączone- 
mi zabiegami zmierzają przy współudziale in
nych rządów europejskich do wyszukania po- 
Kojowego rozwikłania trndności powstałych w

Hercegowinie, i nikt nie może snuć zamysłów, 
aby miał naruszyć pokój i wystąpić wbrew o- 
gólnym dążnościom pojednawczym. W ten spo
sób można stanowczo powiedzieć, że jakkol
wiek zasmucające mogą być zamieszki, które 
obecnie wybuchły na półwyspie bałkańskim i 
zawichrzyły spokojność Europy, połączone usi
łowania trzech mocarstw przy współdziałaniu 
innych gabinetów europejskich, skierują te za
mieszki ku końcowi, który odpowiadać będzie 
teraźniejszemu pokojowemu nastrojowi; a w k a
żdym razie pokój Eurppy tak mocno się opie
ra na wzajemnej ufnośpi i zgodzie wielkich 
mocarstw, że nie przewiduje się żadnej obhwy 
jego naruszenia."

O tem wystąpieniu urzędowego organu mo
skiewskiego, piszemy niżej w artykule wstę-
pnym. n ł u n r s f i - ^ ---------------------— 11 V I

Praw ie jednocześnie z tym urzędowym1 
głosem moskiewskim, również do urzędowej', ale 
austrjackiej PoliU Corr. donoszą z Kotaru o, 
przybyciu specjalnego serbskiego posła Qhri- 
st cza do Cettyni. Ma tam iść ni mniej, , ni wię
cej jeno o z a w a r c i e  s e r b s k o  - c z a r 
n o g ó r s k i e g o  z a c z e p n o - o d p o r h t g o  
s o j u s z u  P. Christicz miał z sobą przywieść 
do Cettyni gotowy już wystylizowany trak ta t, 
który zawiera w sobie wiele artykułów i kilka 
tajnych dodatkowych punktów. W umowie tej 
wyrażono sposób płacenia przez Serbię miesię
cznej subsydji Czarnogórze na czas trwania e- 
wentualnej wojny. Oprócz tego w traktacie 
tym określono ilość wojska, mającego się wy
stawić z obu stron kontraktujących w pole, 
czas trwania wspólnej 4kęji i podział mających 
się zdobyć okręgów (Bośnia przypadłaby Ser
bii, a Hercegowina Czarnogól-ze). Czas praw
dopodobnego rozpoczęcia akcji obliczono na 1. 
kwietnia a najdalej 1. maja 1876 roku.

Podajemy tu w całości następujące dwie 
depesze paryskie:

Mac-Mahon wezwał dziś do siebie Leona 
Say, i prosił go, aby zatrzymał tekę skarbo- 
wości. Położenie, rzekł marszałek, jes t tak wa
żne, że poczytuje sobie ża rzecz honoru, aby 
gabinet obecny pozostał podczas okresu wybor
czego. Say zastrzegł sohie, że poradzi .się swoT 
ich przyjaciół z lewego środka. Rokowania fnię-‘ 
dzy różnemi grupami parlamentarnemi dla uło
żenia listy senatorów, prowadzone były we śro
dę bez skutku. Kazimierz Perier i Ricard pro
ponowali porozumienie się z prawym środkiem. 
Książęta Aumale i Joinville oświadczyli, ie  pra
gną wejść do Izby, ale za  wolą wyborców, nie 
zaś z wyboru teraźniejszego Zgromadzenia na
rodowego.

Mac-Mahon zawiadomił prawy środek i  gru
pę Lavergne, że zostawia Izbie zupiełną wol
ność wyboru 75 senatorów, ale oraz zupełną za 
wybór odpowiedzialność, przekonany będą*, że 
skutkiem zawiści parlamentarnych kandydaci 
przez niego postawieni przepadliby, a to pod
kopywałoby powagę głowy rządu.

więc ominięte p r z e s i l e n i e

Mac-Mahona. Projekt nstawy prasowej dalekim 
jest od tego, aby mógł przyczynić się 1o uspo
kojenia namiętności stronnictw.

Precz z obawą!
Na całej tej w ielkiej przestrzeni, k tó ra  

się rozciąga ód zachodnich brzegów Anglii 
wszerz całej Europy i Azji aż do Him&la- 
ji odbywa się proces bardzo w ytrw ałej, 
mozolnej i spokojnej pracy. Na obu k ra ń 
cach tej olbrzymiej przestrzeni panują tylko 
A nglicy i ifoskale, ale tu  w Europie, kto 
żyw jeno, wszyscy dążą do jednego celu — 
do zapewnienia pokoju. T rzeba tem u wie
rzyć,, bo ta k  przed paru  dniami powiedzieli 
naw et c\, k tórzy przed tygodniem  i przed 
miesiącem bili ua alarm  w surmę bojową — 
powiedzieli M oskale i Anglicy, czyli m o
skiewski „Praw itielstw iennyj . W iestnik" i 
angielski „TimeSd. Pierwszy z nich zapewne 
szczery czując żal, że daw niejszy k o 
m unikat, obudził niem ałe obawy, w ystąpił 
teraz z nroczyStem zapewnieniem pokoju. 
J e s t  tam  jeden ustęp, w którym  ten organ 
rządow y zaręcza, źe „usiłow ania trzech  mo
carstw  skierują' te  zamieszki, (które w ybu
chły na półwyspie Bałkańskim  i zamąciły 
spokojność E urppy) ku  końcowi, k tó ry  od 
powiadać będzie t e r a ź  n i e j  s z  e m u p o -  
k o j ów  eifnb . n a  s t  r o j  o w i .“ Złośliw e je 
żyki wyciągają wprawdzie ironię z tych 
trzech ostatnich wyrazów, śm iejąc ęię z t a 
kiego pokoju, k tóry  podobnym będzie do 
teraźniejszego p o k  o j  o w e g  o nastroju. A le 
„G oniec" zapewnia, że mówi bez ironii, lecz 

najlepszej wierze. A  że tak  jest, to . n ie
zawodnie, bo naw et „Tim es", k tó ry  prze
cież, jak  wszyscy ■ wiemy, od miesiąca burzy 
śię i sroźy, łągódnem wystąpieniem, s tw ie r
dził p o k o j o w y  n a s t r ó j .  S tało śię to w 
artyku le trak tu jącym  o ostatn ich  powodze
niach oręża moskiewskiego w Azji środko
wej. O rgan City uspakaja swoich mieszczan 
co dó doniosłości tych  sukcesów m oskiew 
skich. „Byłoby szaleństwem  ganić Moskwę 
za  t a  — pow iada „Tim es" —  bo ona tak  
dńałh jąc , ulega tylko niezbędnemu praw u 
atrakcji Indów cywilizowanych do b arb a
r z y ń s k ic h /  W szak my byśmy tak  samo po
stąpili/ będąc na jej miejscu, dodaje organ 
londyński dla lepszej argum entacji, a dowo-

tej szczerości jest ra d a  przyjacielska,

przy ob riU ch  V y b i r« , ,  w y - l f f .  , * tK S j i  » 8
buchnąć przy pierwszej sposobności, mimo ptP "  m n a e s r a n c . irpnnraziB  m uzie z io -  
wyższych środków zaradczych, użytych przez śliw? giedowiwąąją te j surowości „T nnesa“ ,

M e le  o Senatorskiej n i l e .
Na równinach Gliniańskich między Kuro

wicami a Laszkami królewskiemi wznosi się 
mogiła, wzniosła i dziwna kształtem, bo w 
formie podkowy nsypana, która nietylko u Indu, 
ale na mapie Knmmersberga, nosi nazwę „Se
natorska.0

Tak mało posiadamy monografii, tak mało 
znamy podań o naszych mogiłach, zabytkach i 
minach, że może zajmnjacem będzie udzielić 
wiadomość o tradycji, jaka  się utrzymała w 
rękopiśmie (be* daty — prawdopodobnie z 
wieka ubiegłego), który gdzieś na Ukrainie 
przez W. Redlą, zbierającego starożytne doku- 
menta dla muzeum ks. Czartoryskiego, odszu 
kany został.

Oto treść dosłow na:
„Rokosz Gliniański za panowania Ludwika 

W ęgrzyna, Króla Polskiego r. 1382 wszczętyi
Cała osnowa Gliniańskiego rokoszu lubo 

miała wiele różnych okazji przy nieukontowa- 
niu Stanów Rzpltej z Rządów Ludwika przez 
Elżbietę Matkę i innych cudzoziemców, osobli
wie jednak ztąd się zaczął, ie  król Ludwik 
ehciał Halicz i wszystkie Podgórze do królew- 
stwa Węgierskiego przyłączyć, nad wolą i p ra
wa Rzpltąj Polskiej wydawszy uniwersały na 
Sejm w Budzynie do W ęgier, na środopoście 
wedłng H erburta Lib. XI. Cap. LXXI. Niżeli 
jednak opiszę interes tego Sejmn, wprzód nie
które poprzedzające okazje krótko nadmienię, 
czyli bardziej przypomnę. Gdy król Ludwik po 

’ koronacji swej wkrótce wyjechał z Polski do 
W ęgier, Elżbieta m atka jego na miejscu Lu
dwika rządziła w Krakowie oez żadnego roz
sądku i względu na szlachtę polską i prawa 
Ojczyzny, wszystkie prawie urzędy rozdając 
cudzoziemcom, a najwięcej Węgrom, których, 
pominąwszy senatorów, słuchała rady, zkąd 
ministrowie węgierscy powziąwszy śmiałość, 
wiele niegodziwości nad prawa i konstytucje 
Rzpltej pozwalali sobie. Gdy się im sprzeciwił 
Kmita, starosta krakowski, zabili go bezpra
wnie, o co między jego należącymi i Węgrami 
wielkie były zamieszania i kłótnie. W ładysław 
też książę Opolski, mając czas po temu sposo- 

f bny, niektóre miasta i zamki najechawszy, m 
Biebie odebrał; mało na tem nieszczęściu w 
Polsce; nastąpiły między panami i szlachtą do
mowe kłótnie, jeden drugiego najeżdżając dobra, 
ten temu wydarł substancją, który był mocniej
szym, na żadne nie oglądając się sądy w nie- 
bytności króla; z takich buntowników miał być 
pierwszym Domarad, starosta wielkopolski z 
Nałęczami do siebie należącymi, na którego 
gdy ukrzywdzona szlachta często do Budzynia 
z płaczem przejeżdżała, złożył go król z urzę- 
aa. oddąjąc starostwo Wincentemu Grabow

skiemu. W tych czasach nieszczęśliwych wkro
czyli Tatarowle do Polsk i, Litwini i Prusacy.

Elżbieta z bojaźni wyjechała do Węgier, 
prosząc Ludwika, ażeby przyjechał na pomoc z 
wojskiem, co i uczynił, ponieważ w krótkim 
czasie przybył w 15.000 węgierskiego wojska, 
z którem król Ludwik wyprawił się na Litwę, 
i zbił ich 12.000 pod Brodowiem. Polskie zaś 
wojsko z Nitawskim i Rafaelem Granowskim 
na Tatarów wysłał, których nasi pod Białą 
7.000 trapów położyli. Zwycięztwo nad niemi 
otrzymali, utraciwszy na tej batalii 2.000 pol
skiego wojska, gdzie Rafael Granowski trzy 
razy od s trza ła tatarskiego był raniony; P ru 
sacy zaś tymczasem splądrowawszy kraj, bez 
żadnej potyczki umknęli do P ras z zdobyczą.

Takim sposobem uczyniwszy król Ludwik 
pokój w Polsce, m ieli odjechał do Węgier, od
dał Władysławowi księciu Opolskiemu króle
stwo w gubernią, któremu do pomocy sądzenia 
spraw Rzpltej przydał Dobka albo inaczej De- 
bosława kasztelana krakowskiego, Toporczyka 
wojewodę krakowskiego i Sędziwoja; sam zaś 
odjechał do Węgier. Takiemi gubernatorami 
osadzoną Polska była więcej niżeli przedtem 
ukrzywdzona, ponieważ ci bardziej pożytku 
swego w sądach szukali, aniżeli sprawiedliwo
ści. Od których ukrzywdzone strony ze szla
chtą wysłali do króla: Ludwika Rytwańskiego 
z Lanckorońskim, skarżąc się na nich w imie
niu całej Rzpltej.

Uprzedzili ich przez posłów ciż gubernato
rowie, dlaczego Ludwik do przyszłego sejmu 
w Budzynie tę sprawę odłożył, spodziewając 
się, że w tych kłótniach łatwo swoje myśli za 
granicą na sejmie do skutku przyprowadzi, któ
rych w Polsce przez swoją bytność nie mógł 
wykonać, myśli zaś króla Ludwika te były, a - 
żeby mógł do W ęgier wiecznymi czasy przyłą- 
czyć te powiaty : kamieniecki, halicki, przemy
ski i sanocki, jako niedawno przez króla Kazi
mierza zawojowane i niegdyś przez Kolomana, 
syna Beli, króla węgierskiego do Węgier przez 
sukcesję należące. Miał do tego interesu dosyć 
po swojej myśli król Ludwik panów świeckich, 
ażeby zaś sobie i duchownych senatorów uczy
nił zobligowanych, za odebraniem konsensu od 
stolicy Apostolskiej uczynił arcybiskupem ha
lickim Rzeszowskiego, kamienieckim Dersznia- 
ka; przemyskie (które samo dotychczas wako
wało) dał Filipowi Konańskiemu. Tak sobie na
robiwszy przyjaciół, nakazał sejm do Budzynia 
na środopoście. Tu nowa rzecz była dla stanów 
Polski, ażeby mieli za granicę jechać na obra
dy Rzeczypospolitej. Jedni obstawając przy 
prawach ojczystych, nie pozwalali na ten zjazd 
do Budzynia, przeczuwając, w jakiej sprawie 
odprawić go chciał król Ludwik. Inni bardziej 
dworowi niż ojczyźnie przychylni, nad wolą i 
pra\?a Rzeczypospolitej wyjechali do Budzynia, 
z których ci byli; Wojciech Swelecki, podskarbi 
koronny, który potajemni? z królewskiego z&m

ku Elżbiecie, królowej węgierskiej, do W ęgier 
wydał koronę polską; Szczęsny Sieciech woje
woda lubelski, Jan Służewski wojewoda sie
radzki, Grzegorz Lasota wojewoda bełzki, S ta 
nisław Krzepicki kasztelan sandomierski, Hie 
ronim Spytko kasztelan biecki. Jan Dembiński 
kasztelan sieradzki i Andrzej Lubrański biskup 
wrocławski.

Z ich przyjazdu cieszył się mocno król Lu
dwik, a gdy przyszło do począsku rady na se j
mie, Jarocki, Polak, sekretarz królewski (naten
czas nie było jeszcze urzędu kanclerskiego) od 
króla Lndwika projektował panom polskim wo
lę królew ską: że niemogąc zadosyć uczynić 
dwom królestwom, życzy sobie, aby pow iaty: 
kamieniecki, halicki przemyski i sanocki mógł 
przyłączyć do królestwa węgierskiego, za które 
kraje ofiarował Polsce starostwo spiskie, przy
ległe województwu krakowskiemu. Nadto przy
dał, że król Jegomość osadzi Zygmunta Bran- 
deburskiego księcia w Haliczu, któremu puści 
wołoską ziemię i u papieża postara się o ko
ronę dla niego o królestwo halickie, co miało 
być z wielką wygodą dla Polski, ponieważ on 
z obowiązku swego bronić będzie Polskę od na
paści Tatarów i innych pogan. Na ten projekt 
króla Ludwika odpowiedzieli senatorowie temi 
słow y: „Nie potosmy tu zjechali, abyśmy mieli 
stanowić z królem Jegomością jakie frymarki 
ze szkodą Rzeczypospolitej, ale na to, abyśmy 
króla Jegomości o lepszy rząd w Polsce pro
sili, tak w obronie jak  i w sprawiedliwości, 
której nic nie mamy. A do tego bez kolegów 
braci naszych nie możemy na tym sejmie bu
dzyńskim niezwyczajnym nic stanowić." Widząc 
król Ludwik, że publicznie nic nie mógł spra
wić, udał się do sekretnej gabinetowej konfe
rencji, w osobności z każdym mówiąc, znaczne 
pieniądze obiecując, a potem większe deklara
cje. Tym sposobem na kontrakt przyrzeczonych 
powiatów do podpisu zachęcił panów polskich. 
Ale gdy przyszło do Andrzeja Lubrańskiego, 
biskupa wrocławskiego, żadnym sposobem na 
podpisanie się nie chciał pozwolić, i owszem 
wysłał sekretnie posłańca do Rafała Granow- 
skiego, marszałka natenczas koronnego, opisu
jąc, co się stało we Węgrzech z Polską, który 
list komunikował Wincentemu Granowskiemu. 
staroście wielkopolskiemu, potem oba pojechali 
do arcybiskupa gnieźnieńskiego, sprowadziwszy 
na radę niektórych znaczniejszych panów, gdzie 
uradzili w Łęczycy konwokację złożyć, na któ 
rej pod wielkim sekretem konkludowali dalszej 
swojej obrady.

Z tej zaś Łęczyckiej rady wysłali posłów 
do króla Ludwika, zapraszając go n& świętego 
Bartłomieja do Glinian, obiecując ma łatwe ze
zwolenie na wsąystkie budzyńskiego sejmu tran 
sakcje od reszty senatorów, którzy nie byli na 
sejmie w Budzynie. Taka zaś była na radzie 
Łęczyckiej zgoda panów polskich i szlachty, 
ie  się nie mogli nic z tego o przyszłym roko

szu dowiedzieć wyżej wspomnieni senatorowie 
budzyńscy, ani król Ludwik; owszem jakby ja t  
pewnym był wykonania swych zamysłów, mo
cno się acieszył z deklaracji posłów, którym 
bez zawodn swój wyjazd do Glinian na czas 
naznaczony obiecał, i w skutku wypełnił. Miał 
Rafał Grano wski przy posłach szczerych! przy
chylnych sobie innych partykularnych szpiegów, 
którzy ma codziennie donosili, co się dziaio n 
dworu, i każdy nocleg z popasem opisywali ma 
króla Ladwika, gdy jechał do Polski. J a k  zaś 
prędko król zbliżył się do polskiej grasicy, wy
prawił niektórych panów na przywitanie mo
narchy swego we 3.000 koaaych ludzi, przy

Tymczasem ____
ny, rozpisał listy do senatorów, aby każdy, 
który tylko ma charakter szlachecki, staw ił się 
na rokosz pod Gliniany na tydzień przed1 świę
tym Bartłomiejem, co uczynili, ponieważ n i ’3 
dni, niżeli król w Gołogórach stanął, już pod 
Glinianami 50.000 szlachty i panów z wojskiem 
polskiem narachowano. Panowie zaś tak  z sej
mu budzyńskiego jako i rokoszn potajemaego 
wysłani na przyjęcie króla ód m arszałka ko
ronnego, razem asystowali aż do Gołogór kró
lowi. Gdy zaś król w Gołogórach stanął, roko
szanie wysłali do niego posłów, upraszając go, 
aby wszystkich senatorów przysłał ped Glinia
ny do rzeczypespolitej, zgromadzonej dla zu
pełnej Rady i zezwolenia. Król Ludwik o ai- 
czem nie wiedząc, wysłał ich do Glinian z re
komendacją swego interesu. Stato się, że jak 
prędko przyjechali do senatu senatorowie ei siej- 
mu budzyńskiego, żadnego poszaaowania im czy
nić nie kazano, ale i owsuem, szlachta zębami 
na nich zgrzytając, nazywała ich zdrajcami oj
czyzny. Tym porządkiem, gdy był wraz zgro
madzony senat polski, publieznie zaczął czytać 
list księdza Lubrańskiego, biskupa wrocław
skiego, z.Budzynia pisany. Drzewiecki, po prze
czytanym liście pytał się arcybiskupa gnieźnień
skiego, księdza Lubrańskiego, jeżeli się znał do 
tej ręki pisania tego listu, i w nim wyrażanych 
rzeczy ? Na co odpowiedział ksiądz L ubrański:

„Com pisał, sprawiedliwie swoją ręką pisałetn, 
anim zawiódł w tem sumienia mego." Potem 
rozkazano winowajcom z koła senatorskiego 
pójść pod straż marszałka, a wtem ksiąaz 
Lubrański, biskup wrocławski, jako .świadek ńa 
list swój i świadectwo przysiągł na świętą e- 
wanielję- W godzinę po przysiędze księdza Lp- 
brańskiego kazano senatorom, j,ako zdrajcom oj-, 
czyzny głowy poucinać w nocy, ciało zaś ścię
tych pod majestat królewski złożyć, z tej i u  
owej strony suknem szkarłatnym pokryte. Nąs 
zajutrz etuar i szlachta aó króla do Gołogbcl 
jechali) nprasząjac go, by do koła senatorskiego 
przybyć raczył dla obrady w wspólnej rzęRżp- 
708poljtej. A gdy król hud,wik przyjechawszy 
lo koła rycerskiego, najadł na «aj«j*ta»i^ tę

do niego miał mowę Granowski, marszałek ko
ronny :

„Miłościwy królu, panie nasz miłościwy!
Naród nasz Polski wierny był zawsze panu 

swemu i jest po łasce bożej i po dusznem zba
wieniu^ nic sobie więcej nią pozwalał nad wol
ność miłą i pożytek rzeczypospolitej, a  potem 
nad łaskę królów panów swoich, miłościwych, 
który widząc, żeśmy niełaski W. królewskiej 
Mości żadnej z  siebio nie dali przyczyay, g rze
chowi, nieszczęścia i iałośuąj przygodzie tej 
rzeczypospolitei przyczytać mnsimy, iż tu w 
Polsce matka Waszej królewskiej Mości żywot 
zostawić miałą. Owóż Waszej, królewskiej Mo
ści prosimy, abyś też pam wiernym poddanym 
swoim narodu polskiego ladziom miłościwym pa
nem i dobrodziejem zastać raczył, gdyżeś jest 
l/ t  <le Ossibut noęirit. Więc za takiem powino
wactwem związku już to ta republika niepomału 
jest żalem wielkim strapiona, że W asza k ró
lewska Mość wzdragasz imieniem polskiem- 

wJednak *ny w tym żala naszym poważając 
u siebie, ła sk ę  Waszej królewskiej Mości pana 
swegp miłościwego, aż do tego czasil cierpimy 
cudzoziemców, których W asza królewska Mość 
z ujmą naszych wolności i dobra rzeczypospo
litej naszej nam zostawił był. Uniżenie pokor
nie prosimy o powrócenie podskarbiego koron
nego: i  wyposzczonej korony naszej da W ęgier, 
niemniej też o sprawiedliwość świętą praw i 
statutów polskich, które zowiemy Libros VUae, 
które są mocnym filarem tej rzeczypospoHtej, 
aby w;całości swej zachowane i do egzeku
cji swojej przychodzić mogły, albowiem Jnsti- 
tiis et praemiis od pana królestwo każde w ca
łości i ozdobie . swojej utrzymane zwykle po
winno bywać. Uskarżamy się też przed W aszą 
królew ską mością żałośnie na bracią naszą, 
którzy nad wolę i radę wszech stanów koron
nych do Budzynia sjechali się byli, i tam z W a
szą królewską Mością o państwach koronnych 
jakieś kontrakty nomine omnium stanowili, co 
jnż stało się przeciwko sumieniu i szkodzie 
rzeczypospolitej polskiej, a że w czem sobie 
pozwalali, za to też słuszną zapłatę odnieśli 
od rycerstwa polskiego. Co żeby się potem nie 
pokarało, oto ciała leżą pod nogami Waszej 
królewskiej Mości, aby się ua potem nieważył 
frymarków żaden z nas ua dobro rzeezypospo- 
spolitej królestwa polskiego, privata authorita- 
te  odprawiać." Wtedy ciała pobitych odkryto 
przed i Jego krółewską Mością i pokazano 4nu. 
„Więc iż Wasza królewska Mość obiecał bowiem 
rzeczypospolitej pfomovsre, prosimy tedy wa
szą królewską mość, abyś nam wasza królew - 
śk* Mość, tego nie, zabrał, czego wasza k ró 
lewska Mość Połdće eigdy nie dał, a jeżeli bie- 
tgonowiit nasi prywwtuii w  B udsyiia na jakie 
kontrakty Waszą królewską Mością podpisali 
się, -u-. ł-eprotMamur że o tem wiedzieć nie 
chcemy."

Jarocki jako sekretarz królewski na to



a to na podstawie końcowego ustępu tego 
dziennika, gdzie tak  powiedziano: „P ers ja  ock
nęła się u w rotm oskiewskich; powinniśmy czu 
wać nad jej neutralnością, jako też nad ne 
utralnością Afganistanu, a to dla tych sa
mych przyczyn, k tó re  k ieru ją polityką naszą 
względem E g ip tu .“ A przecież E gip t z Su 
ezem ra d z ił „Tim es" zająć na rzecz A s i 
ków, w razie zajęcia K onstantynopola przez 
M oskali, dodają złośliwi komentacorowie. 
Ale każdem u miłującemu pokój w Udu mu, 
że „T im es" tak  sobie tylko napisał,.? ~ 
wnież D israełi tak  tylko sobie groził, Ju ż  
to trudno ze wszystkiego znowu wyciągać 
wnioski dosłowne. Tak nie postępuje „P ra  
w itelstw iennyj W iestn ik ."

Tenże sam „Tim es" radzi Austrji przy 
jąć rolę „policyjną", tak ą  samą, jak ą  m iała 
podczas wojny krym skiej, zająwszy księstw a i 
N addunajskie, t. j. aby teraz zajęła półno 
cne prowincje Turcji, a to na tak  długo, 
aż „reform y" będą przeprowadzone. Zdaw ało 
by się, że przyjaciele A ustrji przyjm ą tę  
życzliwą radę z wdzięcznością. Ale gdzie 
tam! Niektóre dzienniki wiedeńskie upatru ją 
w tej radzie nową „perfidję" A nglii, k tó ra  
potrafiłaby skutecznie poprowadzić własne 
in teresa na wypadek, gdyby sztuka „okupa
c ji"  i „reform " nie powiodła się.

W śród tych wszystkich „perfidyj* na 
w et osoba księcia B israarka nie została wol
ną od podejrzeń. „G azeta Narodowa" mó
w iła przed miesiącem, i wcześniej i później, 
że kanclerz niemiecki zostaw ia A ustrji i Mo 
skwie wolną rę k ę  na W schodzie w tym  ce
lu, albo raczej pód tym warunkiem, aby on 
sam m iał wolną, rękę na Zachodzie. Minęło 
trochę czasu od owej chw ili, aż najpierw  
dzienniki brukselskie, a  potem bardziej s ta 
nowczo „G ermania* doniosła, że rząd  ce sa r
stwa Niemieckiego z w r ó c i ł  u w a g ę  gabi
netu brukselskiego na niewłaściwe p o s i a 
d a n i e  p e w n y c h  l i n i j  k o l e j o w y c h  
b e l g i j s k i c h  p r z e z  T o w a r z y s t w o  
f r a n c u z k i e .  Ludziom dobrze myślącym 
wydała się ta  rada bardzo natu ra lną , n ie
w inną i przyjacielską, widoczną bowiem jes t 
rzeczą, że gabinet berliński, radząc rządo
wi belgijskiem u nabycia tych linij, k ierow ał 
się tylko uczuciem przyjaźni i życzliwości 
dla Belgii, m iał tylko jej dobro na oku. 
Ale duchy podejrzliw e upatrzy ły  w tern no 
wy objaw in tryg i bismarkow skiej, przy czemj 
tak  ro z u m u ją:

Gdy latem  b. r. poruszywszy najp ierw  
spraw ę D uchesne’a, a następnie uzbrajania 
się francuzkiego, na tęży ł Bism ark wszystkie 
strony  pokojowe tak , że przy pierwszej spo
sobności pęknąć mogły, tylko interw encji cara 
moskiewskiego, którem u wówczas nie na rę 
kę byłaby wojna, zawdzięczać należało za
żegnanie wojny. B ism ark zgryzł orzech i u- 
m itygow ał się, odkładając yzecz na później, 
a  tym czasem  nurtow ał na Południu  i W scho
dzie, szukając zabawki dla wschodnich i po
łudniowych sąsiadów. Gdy znalazł ją  w sp ra 
wie hercegow ińskiej, rozpoczął sztukę na 
nowo.

Po u trac ie alzacko-lotaryngskich prowin- 
cy j, k tóre sta ły  się dla N iemiec s traszną

linią obronną, dla F rancji stało  się rzeczą 
niemożliwą prow adzić zaczepną wbjńę z 
Niemcami od granic w schodnich; zaczepny 
odwet jedynie i wyłącznie rozpocząć by mo
żna tylko od północy, zkąd przez Belgię 
!bez wielkich trudności dałyby się zająć sto
jąco  otworem prowincje N adreńskie. Że bel
gijskie koleje żelazne, za pomocą k tórych  mo
żna dotrzeć do granicy niemieckiej w jakiej 
pięć lub sześć godzin, odgryw ają przytem 
ważną rolę —  wątpliwości nie ulega. Otóż 
w posiadaniu kilku linij belgijskich, jak „N a 
m ur-L iittich", „Północno Belgijskiej" i in 
nycft, je s t Towarzystwo francuzkie „Compa- 
gnie du N ord".

Już  tak ie  tłum aczenie rzeczy bardzo 
daleko prowadzi, a gdyby nadto przypuścić, 
że B ism ark naw et bez użycia tej sprawy 
kolejowej za pretekst, stanowczo tylko do
m agał się jej rozw iązania po myśli swojej,— 
to tłum aczenie stałoby  się już niebezpie- 
cznem, bo byłoby wojowniczem, a na to nie 
wszyscy pozwolą, bo p o k ó j  b y ć  m u s i ,  
jak  tw ierdzi „O jczyzna", k tóra przecież mieć 
musi nie lada jak ie informacje, skoro nie
dzielne dzienniki wiedeńskie, jak  „Deutsche 
Z tg .“ , w yraźuia zapewniają, że w blizkich 
zostaje stosunkach z lir. Andrassym. Precz 
więc z o b aw ą!

towoścj do wymarszu. Rozkaz taki nie ozna
cza jednak, ażeby ten wymarsz nastąpić miał 
dzisiaj lub jutro, jest on tylko znakiem posta
wienia na stopie wojennej wojsk, które ten roz
kaz mtrzympły. Że wymarsz nie prędko na
stąpi wnosimy ztąd, iż oficerowie sztabowi w 
Tomaszowie zakupują meble do swoich mieszkań 
i prowianty na caią zimę. Gdyby mieli. prędkO| 
wyruszyć, nie ponosiliby tego rodzaju wydat
ków. Zawsze przecież zadziwia nas tutaj, jak 
i zadziwiać musi każdego tak znaczne nagro
madzenie wojsk moskiewskich na granicy au- 
strjackiej, nie nlega bowiem wątpliwości, 2e i 
w sąsiednim Wołyniu w okolicach Dubna i bli
żej stoi wiele pułków kawalerji i piechoty z od
powiednią ilością artylerji.

Oficerowie moskiewscy wyrażają się z wiel
ką goryczą o ks. Bismarku, twierdząc, iż wpływ 
jego nie dopuścił żędanego przez gabinet pe
tersburski od rządu rumuńskiego przemarszu 
przez księstwa Naddunajskie do Turcji.

Rząd moskiewski spodziewając się więk
szej powolności ze strony Austrji, zgromadził 
znaczne siły wojskowe nad jej granicą, w na
dziei, iż gdy zajdzie potrzeba — przemarsz 
przez Galicję i W ęgry nzyskanym zostanie. 
Tymczasem wojska austrjackie jako wykonują
ce uchwałę trzech sprzymierzonych mocarstw, 
wkroczyć mają lada dzień do Bosnii i Herce
gowiny. Gdyby Austrja odstąpiła od polityki 
sprzymierzonych mocarstw na Wschodzie i za
częta tam prowadzić interesa ua własną rę 
kę, w takim razie wojska moskiewskie na gra
nicy stojące, ruszą się i zabiorą Galicję w prze
ciągu tygodnia.

Wojska więc moskiewskie stojące na grani
cy uważać należy jako groźbę dla Austrji, w 
razie odmiany jej polityki na Wschodzie; są one 
przez gabinet petersburski uważane jako rę
kojmia, zapewniająca wierne spełnienie przez 
Austrję poleceń trzech mocarstw, tyczących się 
Turcji.

Tak tłómaczą sami Moskale owe nagroma
dzenie na granicy austrjackiej kilkudziesięciu 
tysięcy wojska swego. Nosi ono na sobie cechy 
prawdopodobieństwa, dlatego też je wam ko
munikuję.

Jeżeli zaś przyznamy temu tłómaczeniii 
prawdopodobieństwo, w takim razie zgodzić się 
musimy na wniosek, iż gabinet petersburski nie 
jest pewnym wytrwania Austrji w przymierzu 
trzech mocarstw, kiedy dla zapewnienia tego 
wytrwania, uważał za potrzebną, zbro jną mani 
festację na jej granicy.

tłumaczył od króla Imci językiem polskim. „Acz 
Najjańni*j*ry krół JagomoM nie pomału jes t ża- 
łośny z pobicia senatorów polskich, którzy słu
żyli jego Królewskiej Mości i z nim do Polski 
ojczyzny swojej powracali, jedaak kiedy nie 
mogło być inaczej, król jegomość nie ma aa 
złe; co się tyczy frymarków węgierskich z 
Polską, tedy Jego królewska Mość ustępuje te
go trymarku i me chce Siedzieć o niczem. Co 
do strony cudzoziemców i sądów, tych odmie
nia, a Polakom dobrze zasłużonym polskie rzą
dy dać deklaruje. A co do strony sprawiedli
wości polskiej, na którą obywatele polscy na
rzekają, że jej nie mają skutecznej w Polsce 
od króla jegomości, je s t za tem, aby w Krako
wie cały miesiąc na sądach polskich usiadłszy, 
a przy tych sądach co b r  było pożytecznego 
i potrzebnego do waino/ci -szlacheckiej chce I 
król jegomość łaskę w w s  i dobroczynność ko
ronie polskiej pokazać. W szakze pod tak ą  kon-l 
dycją, ponieważ król jegomość dziedzica syna 
nie ma, tylko dziewki płeć białą, po śmierci 
jego aby sobie inszego narodu panowie polscy 
za pana nie obierali, jedno krew  Jego królew
skiej Mości." Na co panowie i rycerstwo pol
skiej korony zezwoliły. Ludwik król rycerstw u 
polskiemu dał taką wolność, której od początku 
królestwa nie mieli, ponieważ ich uwolnił od 
podatku podrolnego, który co rok królowi da
wali od jednej roli po groszy l i ,  półmiarkn 
żyta i owza jednym.

Ta historja wyjęta jes t z księgi Augusty
na Kołudzkiego, której ty tu ł „Thron Ojczyzny* 
pisze o tem, i Mikołaj Chwałkowski w księdze 
której tytuł „Pamiętnik albo kronika praskich 
mistrzów" wydanej w Poznania 1712; napisał 
e tej histofji z dawniejszych czasów Joachim 
Pattoriut F lorit Polonia Lib. I I ,  który tak 
m ów ił: „Jeżeli by się z wspomnionyck histo
ryków małe jeszcze zdawały dowody, niechaj 
że o tem czyta Lib. X IH  Piaseckiego Paw ła 
biskupa przemyślskiego Fol. 280, gdzie wyraź
nie opisuje tę historję, wspomina Rafała Gra- 
nowskiego, m arszałka na tan czas koronnego, 
zelanta praw ojczystych. O Lubrańskim bisku
pie pisze Paprocki; jak  wiele ten prałat był ko
chający prawdę i sumienie, łatwo poznać z po
chwał, które mu Concilium konstancjeńskie dało."

Opisane tu ze starego rękopismu podanie 
odnosi się do mogiły Senatorskiej, k tóra praw -1 
dopodobnie jest grobem  onych senatorów. Nie| 
wiem o ile podanie to wytrzyma historyczną 
krytykę, to jednak pewne, że mogiła Sanator
ska przypomina nam czasy, w których panu
jąca w-Polsce naówczas szlachta solidarnie — | 
aż do zachowania tajemnicy między sobą — 
broniła interesów narodowych i srogo wystę
powała przeciw utylitarystom, którzy korzyść 
własną wyżej jak  bonum publicum stawiali. J a 
ka w tem podania nauka dla polityków naszych 
ezasów, frymarczących prawami i honorem dla 
własnej korzyści!

Hilary Trd.tr.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
F a ry ż  d. 17. listopada.

(4 ) Jeżeli sposób, w jaki przyjęto w Iz 
bie system jednoimiennego głosowania, pozwą 
lal podawać jeszcze w wątpliwość zwycięztwo 
Buffeta — to przebieg spraw parlamentarnych 
w przeciągu dwóch dni ubiegłych wszelkim ta 
kim powątpiewaniom ostatecznie położył koniec.
Faktem jest, że przy rozprawie nad ordynacją 
wyborczą Buffet zachował znpełne milczenie i 
tylko Dufaure podjął się ciężaru obrony sy
stemu rządowego. Pomimo więc, iż w głosowa
niu lewice zostały pobite, można było jeszcze 
podnosić jakieś różnice między członkami gabi
netu — a nie przecząc zwycięztwa, odniesio
nego imieniem rządu, jego zaszczyt przenosić 
na osobę Dufkura a ztąd zmniejszać stanowi
sko i wpływ rządowy Buffeta. Po toku ro z
prawy nad wnioskiem Pascala Duprata, żąda
jącym rozpatrzenia ustawy municypalnej, lewi
ce utraciły i tę jedyną korzyść, jaką dawać im 
mogło podawanie w wątpliwość osobistego zna
czenia wice-prezesa gabinetu. W tej rozprawie 
Buffet wystąpił osobiście z oświadczeniem, któ
re spowodowało Izbę do wycofania z porządkn 
dziennego ustawy, która w myśl wniosku Du- 
p ra ts na porządek dzienny przed kilku zale
dwie dniami wpisać rozkazała. W głosowaniu, 
jakie miało miejsce w tej sprawie, trudno nie 
widzieć przyznania Buffetowi zaufania Izby — 
trudno też nie widzieć znaczącego zwrotn co 
do większości parlamentu. Buffet ma większość 
w Izbie, lecz większość ta  nie pochodzi z grup, 
które głosowały za konstytucją, lecz przeciw
nie grupuje się ona po stronie prawej. Tę samą 
większość znajdzie jeszcze gabinet przy roz
prawie nad zniesieniem stanu oblężenia, odło
żonej na żądanie Wallona do rozprawy nad 
przedłożonym przez Dufaura projektem ustawy 
prasowej — a większość ta jes t bezsprzecznie 
wystarczającą do utrzymania gabinetu w do
tychczasowym składzie podczas rozwiązania 
Izby i okresu wyborczego. Wybory będą prze
to przeprowadzane pod natchnieniem i kierow
nictwem Buffeta, który jeżeli w oświadczeniu 
swojem zarzekł się uciekania do presji rządo
wej i przekupstwa, używanych za cesarstwa, 
lecz z eałą szczerością wyznał, że przyjmie 
czynny udział w walce wyborczej na rzecz kan
dydatów rządowi przyjaźnych.

Z oświadczenia Buffeta, równie jak z mo-1 . .
tywów do nstawy prasowej, która wczoraj zo- [ wszelkiego piawdopodonieństwa L u b o b r  
stała  rozdahą między deputowanych, wyciągnąć t i c z (leży dotąd chory w Castelnuoyo) będzie

tąd jeszcze nie dano. P. Oaleb Fushing miał 
podać drugą notę. Obwiniają prezydenta S ta
nów, jenerała Granta, że interwencja jego w 
sprawie kubańskiej jes t po prostu manewrem 
wyborczym, w celu pozyskania nowej popular
ności i nowych >zans dla siebie przy zbliżają
cych się wyborach na prezydenta. Jakiejkr* 
wiek bądź treści jest-ne ta , w Madrycie nie o 
dać zaniepokojenia. To też alfonsiści ze śmie
chem przyjęli wiadomość o piśmie Bon Karl osa' 
doljkróla Alfonsa, w któtera pretendent ofiaruje1 
zawieszenie broni na przypadek wojny z Ame 
ryką i m ówi: „Za morzem nie mam żadnej zie
mi, gdziebym orężem mógł władać, nie mogę. 
przeto wysyłać ochotników do Kuby; ale będę 
bronił tych oto tu  pre.wincyj, uzbroję statki 
nadbrzeżne u brzegów kantabryjskich i ścigać 
będę statki kupieckie naszych nieprzyjaciół, 
może aż do ich własnych portów." Don Carlos 
ofiarując zawieszenie broni, oświadcza, że ob
staje przy prawach swoich do korony i zacho
wuje pewność, że przyjdzie kiedyś dzień, ’ 
włoży koronę na głowę.

Alfonsiści uważają ten list jako honorowe 
wycofanie się z całej afery. Ale najnowszy te 
legram donosi, że Alfons polecił Quesadzie nir 
przyjmować żadnego listu, któryby nie zawie 
ra ł oświadczenia bezwarunkowego poddania się.

P ow stan ie  w S lo w la ń szczy źn ie  
tu reck iej.

Z D u b r o w n i k a  donoszą: Ostatnie powo 
dzenie jakiego doznali powstańcy między Gackiem 
a Gorańskiem, znacznie ożywiło ich nadzieje. 
Oprócz tej wielkiej bitwy powiodło się im także 
w małych potyczkach pod Gusinicą, Cekunem i 
Bujanicą. W następstwie tego mają możność 
pomyślenia o dostaniu lepszej broni i głównie 
o przeprowadzeniu ścisłej organizacji wojsko
wej. Już w ostatnich bitwach dostizedz można 
było w ich operacjach więcej jeduostajności 
kierunku, którego dawniej uie było. W ystępo
wali więc w sposób nie tak izolowany jak  pier
wej, lecz bardziej w ściśuionych kolumnach.

Główną nwagę teraz zwrócili oni na leże 
zimowe. Zdecydowano więc, aby w tych dniach 
skoncentrować główne siły w okręgu Zubczy, 
który jakby z natury jest obozem oszańcowa- 
nym. Od kilku tygodni zwożą tam zapasy żyw
ności, które mają zabezpieczyć * wyżywienie 
powstańców przez zimę. Z pomocą tej pozycji 
zubczańskięj zamierzają oni utrzymać związek z 
Sutoriną. Na tej drodze będą mogli ciągle nie
pokoić Turków, narażać na ustawiczne niebezpie
czeństwa tureckie kolnmny prowiantowe, trzy
mać w szachu znaczniejsze warownie i blok
hauzy, jak Gorańsk i Niksicz, i w ten sposób 
przez odcięcie dowozu prowiantów zniewolić 
je z czasem do kapitulacji. Ale i urządzeniem 
politycznetn zajęci są jednocześnie. Na począt
ku przyszłego miesiąca ma nastąpić u k o n s t y 
t u o w a n i  e „ r z ą d u  t y mc z a s o w e g o .  Podług

można jednakże przynajmniej jeden pocieszają
cy wniosek, a to, że obecna sesja Zgromadze
nia narodowego bardzo łątwo może być ostat
nią- Buffet dla tego głównie się opierał roz
prawie nad ustawą municypalną, iż chodziło mn 
o zachowanie merów istniejących, a z ramienia 
rządu mianowanych, także podcztB okresu wy
borczego. W motywach do nstawy prasowej, 
D afaire zarówno oświadcza, iż „projekt rządo
wy nosi przedewszystkiem ceohę postanowienia 
okolicznościowego, a ma na widoku jedynie 

|okres wyborczy, przyszła zaś la b a  powinna 
znaleźć odpowiednią chwilę i potrzebny spokój 
<Łq opracowania nstawy prasowej na zasadach 
stałych, wynikających z roznmu i doświadcze
nia." Czyżby p. Dnfaure chciął przez to wy 
snać, że jego projekt ustawy nie odpowiada 
wymaganiom ani roznmu, aui doświadczenia? 
Wyznanie takie zaznaczyć wypada tem skrzę 
taiej, że zupełną mu gotowiśmy przyznać słu 
szność.

Podnieść by też może wypadało zapytauie, 
ezem się to dzieje, iż lewice, które przed fe- 
rjami tyle zdawały się posiadać szans do oba
lenia niemiłego Buffeta, ostatecznie jednak zna
lazły się w mniejszości? Zwrot ten przypisać 
należy chyba ich własnej niezręczności. Kiedy 
pojawiły się pierwsze agitacje skrajnych rady
kałów, przywódzcy lewic, Gambetta i Thiers, 
na razie przelękli się tej agitacji; lecz po na
myśle, niechcąc podług pamiętnego wyrażenia 
Gambetty „odciąć sobie... zakończenia", nie 
mieli jaż  odwagi wyprzeć się z nimi wspóluo- 
ści i tem samem wystraszyli nieufną, chwiejną 
część lewego środka, które też ich odstąpiło. 
Dziś część ta  lewego środka, przerzucona na 
prawicę, zapewniła tamtej stronie większość, 
ale czy na długo? To zależy jedynie od Buffe
ta  — a jeżeli dla ich zatrzymania Buffet nie 
zechce poświęcić bonapartystów, tak jak  Gam- 
betta nie chciał poświęcić radykałów, to i ta 
nowa większość nie zbyt stałą  jeszcze okazać 
się m oże, i lewice odzyskać mogą wpływ, 
jaki dzięki agitacjom Naąueta i niezręcznej po
lityce Gambetty utraciły. Nieraz zapisywałem, 
ii  Gambetta w sztuce politycznej szybkie a 
widoczne robi postępy — lecz aby nauka była 
prawdziwą, to od czasu do czasu błąd jakiś 
jest potrzebny — niedopnszcza bowiem zarozu
miałości, któraby zamykała drogę do wszel
kiego postępn.

Z nad granicy K ongresówki.

Źródłem, z którego wychodzą wiadomości o 
blisbiem zajęciu Galicji przez Moskali, są sami 
Moskale, których jak  to już donosiłem zebrało 
się w Lubelskiem kilkadziesiąt tysięcy. Faktem 

Ijest, iż otrzymali rozkaz trzymauia się w go-

naczelnikiem rządu tymczasowego. Pono już 
zgodzono się nawet na tytuł jego. — brzmieć 
ou będzie: „Prezydent rządu i wódz naczelny 
wojsk hercegowińskich."

Przegląd polityczny.
A u stro  W ęgry . W n i o s e k  d e p. K o p- 

p a o małżeństwie cywilnein, wniesiony w Izbie 
pogłów, brzmi w całej osnowie:

„Ustawa..., zmieniająca niektóre przepisy 
powszechnej księgi ustaw cywilnych o rozwią
zaniu małżeństwa.

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa
rozporządzam co następuje:

Art. I. §. 111. powszechnej księgi ustaw 
cywilnych znosi się w dotychczasowej swej o- 
snowie, a brzmieć ma na przyszłość :

§. 111. Związek małżeństwa ważnego może 
pomiędzy katolikami być rozwiązanym tylko 
przez śmierć jednego z małżonków.

Art. II. §. n e .  powszechnej księgi ustaw 
cywilnych znoąi się w dotychczasowej swej o- 
snowie, a brzmieć ma na przyszłość :

§. 116. Ustawa pozwala małżonkowi nieka
tolickiemu żądać z przytoczonych powodów roz
wodu, chociaż drugi z małżonków wyznaje wia 
rę katolicką.

Art. III. §. 119 powszechnej księgi ustaw 
cywilnych znosi się w dotychczasowej swej o 
snowie, a brzmieć ma na przyszłość:

§. 119. Osobom, które się rozwiodły, wolno 
jes t w ogóle napowrót wstąpić ze sobą w 
związki małżeńskie, atoli między temi. którzy 
spowodowali rozwód na mocy przedłożonych 
dowodów cudzołóstwa, podjndzania lub innego 
karygodnego czynu, małżeństwo ważne nie mo
że być zawartem. Również katolik nie może po
nownie wstąpić tak długo w związki małżeń
skie, jak długo żyje małżonek, z którym wziął 
rozwód.

Art. V. Dekret nadworny z 26. sierpnia 
1814 r. L. 1099 i dekret nadworny z 7. lipca 
1835 r. L 61 znoszą się:

Art. VI. Wykonanie niniejszej ustawy, która 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, poleca się 
ministrowi spraw wewnętrznych i ministrowi 
sprawiedliwości."

Można uważać ten wniosek za poroniony. 
H iszpania. W Madrycie uspakajające dają 

wyjaśnienia co do treści noty amerykańskiej w 
kwestji kubańskiej. Gabinet waszyngtoński, o- 
pierając się na traktacie z 1795 r., żądał, by 
północno amerykańscy obywatele, dopuszczają
cy się przestępstwa na Kubie, byli sądzeni 
prżez zwyczajne trybunały, a nie przez sądy1 
wejenne. Czy to ma być wszystko, co nota 
zawiera — niewiadomo, dość że odpowiedzi do-

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Minister oświaty wydał rozporządzenie obo

wiązujące od 1. stycznia L876 r., mocą którego 
uregulował na podstawie Najwyższego postanowię- 

23. października r. b. płace i stanowisko 
urzędników kancelaryjnych w nniwersytetach au- 
trjackich. Wedłng tego rozporządzenia interesa 

kancelaryjne i kwestorskie sprawować będą w uni
wersytetach dyrektorowie kancelaryj , sekretarze 
nniwersyteccy, kwestorowie, oficjałowie i kanceliści. 
Właściwi kwestorowie będą zaprowadzeni tylko we 
Wiednin i w Pradze; w innych uniwersytetach peł
nić będzie obowiązki kwestora albo oficjał albo kan
celista. Dyrektorów kancelaryj i sekretarzy nni- 
wersyteckicb mianuje minister oświaty na wniosek 
senatn akademickiego. Innych nrzędników mianuje 
senat akademicki i podaje do zatwierdzenia szefo
wi krajowemn. Władzę dyscyplinarną nad urzędni
kami nniwersytetn wykonywa w pierwszej instancji 
rektor i senat akademicki według przepisów o po
stępowaniu dyscyplinarnem przeciw nrzędnikom- 
państwowym, oraz nrzędnikom i słngom na rćwni 
z nimi postawionym. Do osiągnięcia posady dyrek
tora kancelarji lub sekretarza nniwersytetn potrze
bnym jest dowód ukończenia stndjów prawniczych 
i pomyślnie odbytych teoretycznych egzaminów rzą 
dowych. Do otrzymania innych posad urzędnikówj 
nniwersyteckich wystarczy dowód nkończenia gim- 
nazjnm ; kwestor musi się wykazać egzaminem z 
nanki rachunkowości rządowej. Na wyjątki od tych 
przepisów może pozwolić tylko minister oświaty.

— Wieść, jakoby ks. kanonik Hansmann z po: 
sady inspektora szkół Indowych lwowskich rezy
gnować zamierzał, sprawdziła się. To też dnia 20. 
b. m. zeb ra li się nanczyclele i nauczycielki wszyst
kich szkół Indowych lwowskich w liczbie przeszło 
60 n dyrektora szkoły p. Boosa, 1 wybrali deputa- 
cję, która go ma o cofnięcie rezygnacji npraszać. 
Słychać też, że i Rada szkolna krajowa czyni ze 
swej strony zabiegi, aby ks. Hansmanna na posa
dzie inspektora jeszcze nadal ntrzymać. — Czy »ię 
nda, nie wiedzieć.

—  Wiele jnż pisano i narzekano na nieład, 
który się zakradł do poczty we Lwowie a miano
wicie w mylnem doręczaniu i glnienin listów, leoe 
żaden z tych szanownych korespondentów nie po
dał właściwego powoda i sposobn do nsnnięcia tych 
niedogodności. Otóż je s t  we wszystkich stołecznych 
i większych miastach tak w kraju jak o te l i na 
granicą zaprowadzono, lż każdy właściciel domu 
je st obowiązanym prowadzić wykaz wszystkich lo
katorów, który dla nłatwienia w odszukiwaniu tych 
Że u dozorcy domu (hansmaistra) przechowanym 
być winien.

Lecz niestety u nas nikomu ani na myśl nie 
przyjdzie coś podobnego zaprowadzić. Sądzę, ż r  
pan dyrektor poczt, jako radny miasta mógłby n a j
lepiej temu zaradzić, upominając się od świetnego 
magistratu, ażeby i u nas ten porządek zaprow a
dzono. Na koniec przytaczam tu jeden fakt, który 
mi się wydarzył. Kilka dni temu przychodzi listo 
nosz do domu pod 1. 9, gdzie ja  jako główny lo 
kator od dwóch la t z familią mieszkam, i pyta się 
dozorcy domu o mnie, na co mu tenże odpowiedział, 
że w tym domu nie mieszka ten pan. Przy takich 
to stosunkach je s t rzeczą naturalną, iż listy nie 
mogą dojść 4o rąk adresatów, S .  W.

Pełnomocnik spadkobierców Ernyego, zam or
dowanego w Pesżpie, radca skarbowy Jan StangI, 
ofiarował tatejszym  znalazcom papierów wartościo
wych, zrabowanych Eroyeinn, Leiserowi, Retterowi 
i Goldzie Niereufeld kwotę 1000 nagrody z. za- 
strzerzeniem wszakże, iż odstąpią od wniesionej do 
policji peszteńskiej prośby o przyznanie im 
leśnego “ od wartości znalezionych papierów 
(49.500 zł.), ile że papiery te przez ęarjiądaone 
kurrentowąnie straciły zupełuą swą wartość nim 
je  znaleziono. Donosi o tem Pester L loyd.

—  Otrzymujemy nast pnjące pismo z prośbą o 
umieezczenie :

„Zatrudniony od dłuższego czasu zbieraniem 
materjalów do „historji miasta Sambora" śmiem 
npraszać wszystkich, którzy mają jak ie  wiadomości 
tyczące się przeszłości tego miasta o nadesłanie 
Jeh listowne pod niżej wymienionym adresem. Nie 
mówię tu o szczegółach, znanych ze zwykłych źró
deł 1 podręczników historycznych, lecz o m aterja- 
łach, które jake własność prywatna nie są mi przy- 
stępnemi.

Lwów dnia 22. listopada 1875 r.
M arceli TurkawsJci 

ulica Czarneckiego 1. d. 28
— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Włościanin 

Iłko Knczma z Pakoszówki, w powiecie Sanockim, 
doniósł d. 10. b. m. władzy gminnej, że b ra t jego 
Michał zapijając się dwa dni w karczm ie, w nocy 
na 10. b. m. nagle życie zakoiczył. Z dochodzenia 
wszakże okazało się, że Michał Knczma powróciw
szy z karczmy do domn, wszczął z bratem swoim 
likiem, który pod ten czas w stodole z synowcem 
Iwanem Kuczmą zboże młócił, spór, w skntek k tó
rego ten ostatni Uderzył go widłami po nogach tak 
silnie, że npadł na ziemię, a wtedy rzneit się nań 
także Ilko Knczma i zadał mn cepem kilka ran 
tudzież złamał mn rękę. Pobity pozostawiony w 
stodole, przyszedłszy do siebie zawlókł się do chaty, 
gdzie w nocy życie żakończył. Ilko i Iwan Knczma 
zostali nwięzienl. —  Dnia 4. b. m. szesnastoletni 
Wojciech Herman, służący właściciela dóbr Błonie, 
w powiecie Tarnowskim , wbiegł do oficyn dwor
skich, a zastawszy tam starszego b rata Stanisława, 
zatrudnionego sprzątaniem w pokojach, spostrzegł 
stojącą w kącie strzelbę bez kapsli. W przekona 
nio, że strzelba nienabita nałożył kapslę i zmierzył 
się do brata chcąc go „postraszyć" a tymczasem 
padł strzał i Stanisław Herman powalił się nieżywy 
na ziemię.—  Dnia 7. b. m. powiesił się na strychu 
własnej chaty 50-Ietnl gospodanz ^Michał Myszkow
ski z R zepienika , w powiecie Gorlickim , wyprą-

swą , przy nijta. mieszka
jącą  do kościoła My»«to#sSl byt nałogowym pija- 

'k iem  i graczem w loterję liczbową, przez con trac ił 
całe swe mijflfe i mocno się z&dłntył — TU iela 
MarkiewiOŁOwa, żona; gospodarza z B w * wfty  w 
powiecie Tarnobrzeskim, dala, 12. b. m. piorąc’ na 
brzegu Sanu bieliznę , wpadła do wody i ntonęła 
Zwłok nieszczęśliwej dotąd nie odszukano. — W 
Zadnbrowcach, w powiecie Śniśtyńskim dnia 15. 

(b. m. utracili życie skutkiem zaczadzenia dwaj sy
nowie włościanina Dawhanińka. Winnych zaniedba
nia należytej ostrożności przy opąieóii chaty po
ciągnięto do odpowiedzialności.. - W Winnikach 
pod Lwowem, znaleziono w stajni „na bhjwarkn" 
zwłoki zamordowanego męiezyzny. Komisja sądowa 
orzekła, i i  tenże jnż przed 1 4 ,dniami został za
mordowany. Okazało się nadto, że nazywał się on 

,Mk-kał Zajączkowski, był rodem z Barszczowic w 
[powiecie LWowskim i trudnił W firtffić ii za 
robkiem  dziennym. Posznkiwania za sprawcą zbro
dni są w toku. — Zwłoki nowonarodzonego dzie
cięcia znaleziono dnia 16. b. m. na granicy gmin 

| Słobódki i Kobska w powiecie Kossowskim. Były 
zawinięte i kamieniami pokryte. Poszukiwania za 
okrutną matką są w tokn.

Pozostającej w więziftuj„ c. k sądn obwodo
wego w Przemyślu słnźącej Mariannie Sawie ode
brano zeszłego miesiąca sznurek p.awdziwycb pe 
reł, in-.zący 513 sztuk, pochodzących zapewne z 
kradzieży bind żydowskich. M arjanna Rawa prze
zwana tukże Królanką vel Ku mińską, była już kil- 
katrotnie za kradzież karaną, liczy >at 23, jest 
wzrostu niskiego, ma ciemne oczy, clemnobiond 
włosy i białą cerę twarzy. Niewiadomy dotychczas 
właściciel tych pereł może się zg im ^  f i  iwoj 
własność we wspomnianym e. k. sądzie — Ze stu- 

'dn i koło kaiczwy Heehia Aehta za ro ga t* ,-jinow - 
ską, wydobyto zeszłego czwartku pr*y ezerpanin 

1 w°dy zwłoki dziecięcia płci męzkiej, które liczyć 
[mogło 10 do 14 dni. Dziecię to była obrzśfcane 
Zarządzono śledztwo za matką dziecka -  F ran 
ciszce Skołskiej, służącej n malarza Glmpla pod 
1. 4 przy nlicy Pilnikarskiej skradziono dńfż 21 
bm. z niezamkniętego knfra w kuchni « sznnrków 
korali, a to w czasie, gdy się na chwilę z fmchni 
wydaliła. Korale są duże, podłużne 1 eeffkme ua 
80. zl. — Straż policyjna aresztowała d 21 bm 

[Katarzynę Sikorę, *naoą złodziejkę, za sprzedaż 
dwóch kesznl męskich, pochodzących z ntotfado- 
mej kradzieży, tudzież . jSzefa Cymalę, -wyrobnika 
uwolnionego niedawno z więzienia, za p Ł z a n e  
posiadanie ośmiu sznnrków małych korali —  Dnia 

, 10. bm. obwiesił się w szopie swojej włośeianin z 
Balahorówki, w powiecie Horodeńskim Iwan Płe- 
szczuk, Przeozyną samobójstwa były cierpienia fizy- 
czne. — Nagłą śmiercią zginął dnia \4  bm. go
spodarz z Makoniwa, w pewieeie Moifcrekińi W asyl 
Berwecki, skutkiem apopLeksji po nadmierne™ upi
ciu się na wesela. —  Zwłoki dziecka pfei mezkiej 
utopionego znaleziouo dnia 18. bm. w sWd.il koło 
karczmy Klcparowskłej pod Lwowem, śledztw o sa- 

! do we zostaio zarządzono. *

I ~  N o w a  te legraficzna rządowa z 0-
graniczoną służbą dzienną otwartą z o s ta U /d b  po- 

| wszechriego użytku d. 10. b. m. w Niski*.
— K r a k ó w  dnia 16. listopada. W P n to la -

I d i l ć T  CZJtar : Z możemy
f ^ . C04tór  K W tf ly c k  .w tutej- 

[szym Wydziale lekarskim wkrótce zfta c « ie  aJ< P o
mnoży. I  tak, niebawem nkońęzy się łia!)iiiUci* dr 
Browicza na docenta histologii patologicznej- wkrót- 

.ce potem podać się ma dr. ZswiLfri ua W e  n u  
fizjologu; a Słyszeliśmy, że i do gałęz. pęakkpawiych 

I nauki Iekarskhj mają 8ję habilitować dw aj tutejsi 
lekarze szpitalni. * '  J

—  K u u k u r s  vy kUąiep eborób oesoycb dr. 
Janego (Jany) w Berlinie o p różn iony  jesTm iejsce 

[pierwszego asystenta. Pomieszkanie walne. Pensia 
900 marek. Warunkami doktorat ł Z R ^ w n ^  j j -  
zyka polskiego. (Beri. y in . YV.i

— M o rd e rc y  E rn y e g o ,  Igsacy  Rydel i W ła
dysław Korczyniki, pfzywiezieni w stań  d. 18. t m 
t L l T T / ,  W ,"*ionV uh t ^  że współpasażerowie 
statku którym ptyngh z Bukaresztu uic o nich nie 
wiedzieli. Byli on, też bard*, 8BMw0 |tfg e łen i 
czego mianowicie względem KoruzyRskiego byłJ 

i trzeba, gdyz na jednej że stacyj -VheW t.6 n u c ić  
Się do Dnnajn w zamiarze samobójczym. Obecnie 
umieszczeni są obydwaj mordercy w więzienin w 

I Peszcie, każdy osobno. Stan śledztwa ,z nimi jest 
dotychczas niewiadomy, w każdym raz ie ; jednak 
ostateczna rozprawa nie odbędzie się przed kilkoma 
miesiącami. Co do ndzielenia przeznaczonej za poj
manie morderców nagrody, o którą upomina »le re 
staurator gałackij rozstrzygać będzie mrursterstwo 
sprawiedliwości. Obydwaj uwięzieni znanf są w P e 
szcie jako gracze z pnfesji. Rydel je s t  już stary 
posiwiały mały człowieczek, z nosem orlim . prze- 
nikliwemi oczyma, z bardzo niesympatycznym wy
razem twarzy. Korczyński Wygląda mnfej przygnę
biony od swego towarzysza, ma okuło la* fezy/zie- 
stn i prezentuje się Jako człowiek zaufany w sobie.

—  C K u k iew  p o d  .S am borem . S k a r b o n k a .  
Sam tytuł nie z*yt powabny nie jedi ego nioże czy- 

1 telnika odwfeażfe-od przeczytania tych kilka wier
szy, bo jeden r m  Oka jes t dostatecznym, ąby się 

[przekonać, że nie jes t to skarbona obfitość, j&zbrój 
Się zatem szanowny czytelnika w wytrwafolć 1 
przeczytaj napis skarbonki, który ‘jt/et najjaskraw- 

;8zemi barwami wyciśnięty „Ofiara dia mnysłow# 
nbogich." Skarbonką tą jes t szkoła Indowa w Czn- 
kwi obok Sambora, która posiada biblioteczkę z

. darów łaskawych dawców, skarbonka p m to  uie 
próżna, bo rzucono grOsz wdowi, a ten dobry przy

k ła d  pociągnie może więcej zametoych & dbają
cych o oświatę ludu naśladowców, którzy otwartą 
skarbonkę zapełnią dziełkami treści popularnej. 
Szkoła, o której mowa, jeet pozostawiona sama se- 

1 bie bez opiekana, jakimi współzawodniczki poszczy
cić się mogą. Daremnie sznkolbyś szanowny czy- 

. telnika w- tej gmitoie, wyjąwszy a  młójgcowjeb ^ro- 
boszczów, osoby inteligentnej, gmin zresztą nie poj

m u jący  celu Życia ma na czele dziedzica Herszka, 
któremu nie śniło się jeszcze o potrzebie oświaty,

I Podpisanemu dostało się w udziale opłekafistwo o- 
8ierociałego w tym względzie lada i podźwlguięcin 
go z apadkn, bo jako kierownik eekeły nfo tylko 

iwinien jestem  wpływać na powierzoną mi dzistwę, 
lecz także na każdego, oświecenia potrzebującego 

[człowieka. Ciężar ogromny tłoczy mój umysł, po- 
1 nieważ azereg nieprzyjaciół staje ze mną do walki, 
a brak mi środków odpornych. Gdybym złożył bfoń, nie- 

[ przyjaciel szkoły nczntby się wszechwładnym panem, 
wydarłby i zniszczył to 00 się stało dzłś jąf własno
ścią, to je s t obudzenie żądzy czytania n starszych. 

'G dy już przy małej tylko liczbie ksiąźak Indo
wych w kaięgOżbłorku szkolnym Bię mfeszcząeycb,

*te pomyślne remrltata OBiągłem, t*  liezba książek 
| nie wystarcza na rozpolyczenie pfiosaącym, mam 
sobie w następstwie za święty obowiązek, żądsę 
lada, która Bię staje namiętnością, zaspakajać na- 

1 atręczająo mn materjał, w którymby nanał skarb 
najw iększy dotąd mn nieznany i cenić go przy na j- 

| mniej w przyszłości potrafił. Celem więc biblioteki 
szkolnej nie tylko Jeet kształcenie dalsze młodzie- 

. (y, ale tą posługiwać się zamierzam do przekształ
cenia naszego kmiotka, aby tym sposobem wyrwać 

!go zs strasznego' nbóstwa umysłowego f lbaWł^al- 
nego, niedbalstwa I nieporadności Iw jatyfejf jtest 
dziś pogrążony, a aśprowadzić go na .diegę phtóy, 
oszczędności, wstrzemięźliwości i pocsncia obo-



wiązków. Odzywam się przeto po raz wtóry do 
wezystkiuń jjray jae itt tfśwlaty, a w »zazef(tfńaś«!
do wydaWców dziełek treści popularnej, redakcyj 
pism Indowych, głosem ńsi pnsżt&y wołającego, 
wf)i ia ią jf*** moja dnienia, a słowa moje nie zosta
ną czczą lite rą ; bierzcie czynny współudział w za- 
pełnieain skarbonki, a  najmniejszy datek zapisany 
będzie w sercach miejscowych czytelników z tem 
zapewnieniem, że staną się wielkimi dłużnikami 
waszymi i zaciągnięty dług z lichwą oddać będą 
obowiązani. Wszelkie dary przyjmuje Ludwik R o- 
t a i o w i k i ,  nauczyciel szkoły Indowej w Cznkwi, 
poczta Sambor

— U d z ie le n ie  urlopów. Uznany za czasowo 
niezdolnego do służby major Władysław Rozwa
dowski, ze sztabu generalnego w Zadarze, na pół 
roku otrzymał uriop. Major pułku ułanów nr. 7 
Edmund Friedrieb uznany za podinwalida, przenie
siony jest w zwyczajny stan spoczynku, z zastrze
żeniem powołania do służby lokalnej. Lekarz szta
bowy szpitala garnizonowego nr. 15 w Krakowie 
dr. Antoni W erner uznany za niezdolnego czasowo 
do służby, otrzymał urlop eałoroczny.

— "Nowa stacja telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną otwartą została w Krzeszowicach.

— Z teatrów  polskich.
— Repartnar teatrów warszawskich na bieżący 

tydzień. W teatrze Wielkim grano w niedzielę 
„Flfck Flock“ , w poniedziałek „Febris Anrea“ , po 
cenach T eatru Rozmaitości we wtorek grano „Alda“ 
(pierwszy raz), środa „Aida", czwartek „Bogini 
W alhalli", piątek „Aida*, sobota „Aida“, niedziela 
„Twardowski."

T ea tr Rozmaitości: niedziela „Febris Anrea", 
wtorek „Febris Aurea", środa „Pozytywni", czwar
tek „fcpidemja", piątek „N ietoprte", sobota „Nic 
bez przyczyny*, „Flecista", „W  jesieni", niedziela 
„Fałszywi poczciwcy".

—  W teatrze poznańskim grana w n iedzielę: 
„Trzydzieści lat z życia szulera", we wtorek ko 
medię Aleksandra hr. Fredry. „W ielkie bractwo", 
we czwartek komedję Łabowskiego: , .Nietoperze" 
w sobotę dram at: „Dwie sieroty".

—  Nekrologia. Onegdaj o godzinie 5. popo
łudniu umarł w Wiedniu książę Modeny Franciszek 
V., ostatni potomek starożytnej rodziny książąt 
D’Este. Ś. p. książę urodził się dnia 1. czerwa 
1819, w chwili śmierci więc liczył dopiero 57 la t 
wieku.

— Oropne odkrycie. W tych dniach jak  p i
sze S u sk i M ir , odkryto w Petersburgu podczas 
robót ziemuych około wodociągu 3 podziemne skle
pienia, bardzo dobrze zachowane. W ich wnętrza 
znaleziono ośm szkieletów zakntych w łańcuchy. 
Kajdany były tak ciężkie, że robotnicy je  zaledwie 
podnieść byli zdolni. Widocznie ręka, która je  w trą 
ciła do więzienia zgotowała im okropną śmierć 
głodową.

— Teatr żydow ski. W Kurjerze  w arszaw skim  
ozy tamy: Przypominają sobie czytelnicy tea tr izra
elski mieszczący się kiedyś w własnym budynkn 
na placu Mnranowskim. Teatr ów przestał funkcjo
nować z powodn niezgody właścicieli , garderobę, 
kostjnmy I akeeeorja rozebrano, a aktorowie roz
prószyli się na cztery strony świata. Obecnie pod
jęto na nowo myśl przedstawień. Próbują nawet 
podobno biblijne dramata: „Jakób i jego synowie", 
„Józef w Egipeie", „Ahaswerns", „Mojżesz", „E- 
s te r ta " .

— N ic n ie je st tak  tajnem, żeby n ie w y 
szło na Jaw. Pisze O parsky T y d e n n ik : W do
brach państwa P. znikło 50 nowych worów be* 
śladu. W rok potem nmarł zarządca tyeh dóbr, a 
na pogrzeb jego przybyli także robotnicy z żonami. 
Zaczęło padać, i robotnice podniosły suknie, aby nie 
zmokły. Idący za nimi kasjer , nie mało zadziwił 
się, widząc na ich spódnicach napisy: państwo P. 
n. 4 8 ; —  państwo P. n. 36 ; — państwo P. n. 46. 
W yjawiła się ta jem nica, gdzie wory przed rokiem 
znikły. Wory zamieniły się w spódnice.

- -  Chciwość grosza, najnieszłachetniejsza z 
namiętności ludzkich, wyradza się często na starość 
w prawdziwe dziwactwo. W Ołomnńcn w ciemnym 
zakątku mieszkała prawie w nędzy s ta ru szka , ży
jąc z szczupłego wsparcia swoich sąsiadów. Czując 
zbliżającą się śmierć, prosiła ich Dsiluie, ażeby ją  
pochowano w czepku , który zawsze zwykła nosi', 
gdyż go ceniła jako upominek i pamiątkę po swoim 
nieboszczyku mężu. Czepek jednak wydał się zbyt 
twardym i ciężkim. Po bliższem zbadania znaleziono 
zaszyte w nim obligacje na ośm tysięcy zł., które 
otrzymała w spadku siostra zm arłej.

—  Kornej a pneum atycza. Z Aeyreale pod 
Katanią (Syeylją) donoszą: Od trzech tygodni bawi 
ta  w świetnie nrządsonym nowym hoteln pod kie- 
rnnłdem jednego a  wiedeńskich lekarzy pewna liczba 
chorych cierpiących na piersi ze wszystkich krajów 
Europy. Mieszkańcy W iednia, W ęgrzy , Niemcy, 
Szwedzi i Moskale oddechając powietrzem prześli
cznej okolicy Acyerale mają eię bardzo dobrze.

G ospodarstw o p rzem y sł i han d el.
Zastd ttoW ftu ie  m ia r y  m e try c z n e j  p r z y  

d rz e w ie  o p a ło w e u i  Na rożnych zebraniach le 
śników i właścicieli lasów poruszono w ostatnich 
czasach pytanie, jakie rozmiary przyjąć dla sto
sów drzewa opalowego, które od 1. stycznia 1876 
musi być podobnie, jak  i inne towary na mia^ę 
metryczną sprzedawane. Zgodzono się powszechnib 
na to, że wymiar jednego metra knbicznego, jes t 
za mały dla stosów drzewa opałowego, i radzono 
układać po 9, 3 i 4 metry kobiczue w jeden stos 
razem. Na dłngość polan nie zgadzano się stano
w czo; jednym zdawała się dłngość Igo m etra za 
wielką, osobliwie dla okolic, w których zwyczajnie 
30calowe polaua rąbią, i dla tych okolic propono
wali przyjąć dłngość O m. 80, jako dłngość polan 
najodpowiedniejszą.

Że jednakże n nas stawiają sągi powszechnie 
o polanach na 36 cali długich, przeto sądzimy, ie  
podniesienie tej dłnguści o niespełna 2 cale, ezyli 
do 1 metra, nie powinno przedstawiać zbytnich 
trudności, a nłatwi niezmiernie wymiar stosów, o 
sobllwie lndzlom mniej z rachnnkiem dziesiętnym 
obznajomionym „Radzimy zatem przyjąć dla polan 
dłngość 1 m. i stawiać stosy na 2 m. wysokie, 
czyli 4 m. knbicznych o b j ę t o ś c i w  okolicach zaś, 
gdzie dotąd zwyczajnie tak zwane pół sążki s ta 
wiano, można stawiać stosy objętości 2 metrów 
knbicznych, czyli na 2 metry długie, a 1 metr 
wysokie.

Przy  tych rozmiarach stosu je s t  każdy wy 
miar na metry, pół i ćwierć metry knbiczne, 
nadzwyczaj łatwy, bez wszelkich poprzednich obli
czeń. (Rolnik.)

W ęgiersk ie  sto sunk i handlow e. Pester 
L loyd  charakteryzuje w następujący sposób obrót 
towarowy podczas ostatniego jarm arku w Buiape 
szcie: T arg  na prodnkta prowincjonalne był zada- 
wainiający, na towary przemysłowe był mniej oży
wiony z wyjątkiem przedmiotów zaopatrzenia na 
zimę. Handel zbożowy i mąką był bardzo żywy, 
spirytusem mdły. Śliwek snszonyeh sprzedano kilka 
znacznych partyj na wywóz , obrót winem i naftą 
był Żywy. Skór garbowanych sprzedano znaczne 
partje, pierze płacono po cenach wyższych, podro
żały tak ie  gałgany, gdyż niema zapasów. Targ  na 
wełnę był z początku słaby, później ożywił się, 
lecz w ogólności zniżyły się ceny. (Sprzedano 
10.000 ctr.) Znaczne partje nierogacizny sprzedano.

Z W ie d n ia  donoszą pod dniem 20. bm., ii  
z powodu braku paszy dla bydła w Galicji i na 
Węgrzech, codziennie zwożą kolejami do W iednia 
więcej mięsa, niż potrzeba, bo często przeszło 
1000 cetnarów dziennie, a można teraz knpić w 
Wiednin mięso nawet po 10 centów fant. Mimo 
tej niekiej ceny, mięso psnje się z brakn dobrze n 
rządzonych okładów z lodowniami.

P e s z t  20. listopada. Dowóz pszenicy zna
czniejszy, tendencja mdła, eeny cokolwiek spadły. 

Żyta cena stała. Jęczmień i owies mdło. Knkurn 
dzy stała cena. Proeo lepiej.

Płacono za mierzycę pszenicy na 81 funtów 
po 4*35 do 4*46, na 86 funtów po 5 20 do 5 25 

100 fnnt. cłowych, żyto 80 ft. od 3-25 do 3-35 
; jęczmień 70 ft. od 2 65 do 3*20; owies 

za 50 ft.; od 2-20 do 2*40 knknrudza po 2' 
2*35, za 85 fnntów, — proso po 9*15 do 

2.20 za 86 ft., olej po 34*—  zł., spirytus po — 
złr. — ct.

W rocław  26. llsteą>. Płacono za pszenicę w 
miejsen na 200 fnntów cłowych po 22*—  m ark; 
żyto na 200 ft. ćt. po 17 25 m .; jęczmień — 
m., owies na 200 ft. cl. po 17*18 m .; groch -  
m .; rzepak na 200 fantów brntto po 31*25 m .; 
olej po 70*50 m .; spirytus na 100 Trall. po 47*10 
mark, na grndzień i styczeń po 47*20 mark.

S p r a w o z d a u ie  lwowskiej Izby haudluwej i 
przemysłowej z X l i X II posiedzenia, odbytych pod 
przewodnictwem wieeprezfesa Izby p. Roberta Domsz.

Oprócz pom niejszyć załatwiono następujące 
sprawy ważniejsze:

I. Izba uchwala przedłożyć wys. c. k. mini
sterstwu handlu z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  
Izby za rok 1876 z sumą wydatków w kwocie 
7052 zł. 18 ’/,  c.

II. Izba uchwala przejść do porządku dzien
nego nad wnioskiem dr. W iktora Kaliny o w sta
wienie się n wys. rządu względem rozdziału linii 
anstrjackich od włoskiej kolei południowej, tudzież 
względem zaknpna anstrjackich linii tejże kolei przez 
państwo, gdyż co do 1. punktu wniosku toczą się 
już obrady między odnośaemi rządami, zaś dora
dzanie zaknpna linii austrjackich kolei południowej 
nie nw aia Izba za odpowfoine Wobec położenia fi
nansów państwa, zresztą w danym razie przema
wiałaby raczej za zakupaem upadających kolei ga- 
oyjskich, interesujących nas więcej jak  kolej po
łudniowa,

l i i .  Ną wezwanie wys. Wydziałn krajowego o 
zdanie co do wnioeka posła, BUpusa względem u- 
rządzepis* niższych szkół; p rte ta jflow ych  w niektó
rych miejecowośolach nasgego ttn y a , uchwala Izbą  
przedewszystkiem ptzemgwiać z . należytem urzą

dz en ie m  lw ow skiej js.zkoły jjfzą jnyą łow ej, do tow anej 
w y łączn ie  ty łku  p i* « z  gm inę lw ow ską, tu d z ież  za

Lwów, 
wej dnia JB. Hstopedn. 

L Akcjo za oz tu k ę .
Koltj fal. Karolą Ludwiką 

„ Lwow. -Caren. Jawy 
Banka hip. gal. po 200 zł. 

„ kred. gal. po 800 zł.
U. Listy zaat. za IDO zł.
Tow. kred. gal. fi pr. w. a. 

„ „ 4  pr. w. a.
» ). » ó pr. okres.

Banku kip. gal. 6 pr.
Gal. takł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. z&kł. dla 

Galicji i Bukowiny 6°/0 
losowanie w 15 lat .

Ul. Obligi U  100
Iadenmineyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1673 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „  Stanisławowa
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrnj 
Bubel rosyjski *papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Brebro 

Wiedeń d. 20. listop. 
fw w w ctay dteg ptóBt. 

(U  100 zh*.)
B eK aurtr. wbs u.fip r.

w srrb. 6 „ 
IW9 eałe 1 y(m. Ił]

f S 1839 */, losu „ , 
•R 1864 po 250 *1. 4 pr. 
?  1860 „ 500ił.w.a.6pr. 
|  1880 .  100

1864 „ 100 .  _ _
Listy sast. dom. po 1206 pr. 
Pbiig. nidm za lOOzł.) 
galicyjskie 
Bukowińskie
■me publiczne pożycz. 
#ęgier.p«UroLpo MOibSp. 
■«g. ssd. płsm.po 100 złr . 
turecka poi. kol. po 493 fr.

*Jk<3B bankowe.
-■usta*, po 200 zł. 120 

ienewd.swpoSOGrt.iOpr. 
Zakł.kr.dL h.i prz. pa 160*1. 

a węg, 900*1. sin.p BO

106 86
U l -  
116 26 
184 76 
23 25

162
i  70

105 7fi

1C6 60 
11126 
116 76134 60

Tow.oskoiri>. n. anst.pt 500* V 
Franoo-austr. po 100 złr

ein. 40 pr...................
Franco-wągier. po 200 *il

Gal. bank lup. po 200 zł 
em. 80 pr. . . .  

Gal. bank dla band. 1 priein 
po 200 złr. . . . .  

Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bank kraj. po 200 złr

em. 50 pr..................
Reuten bank po 200 złr. 

ikn nar. anstr. po 600 zł 
ku powsz. ans.po 200*6* 

0 ubank po 140 złr. 
Ve-f ubank po200zLe.40p, 
Veikehrsbank pow.po 200zł 
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 29C złr. 
Alfoidzkioj po 200 zlr. 
Duiestrzańskiej »
Elżbiety „ , _
' t r ^ n a n d a  póła. po 1000 

«łr. in. k .
*Vauc. Jńt.-pnflnosłr.. w. a.

200zł»
... . . „ 9 < * V  

Mor. 8zl. (cent.) po200 słr.a  
Auit.p6huKach.po 300 z ł i r

Sisdmiogr. po 900 w. a. ,r 
Sta■ltBelsb. <W 200 zł w a 
SfidbabnpoSoOzł. , reb;  
Iramwaj wied. po 200 zł
Wąg.gal.(Lup.)po200zł.w.a
Węg.pól. wiChodp.200 zł. ,  

wsoh. (Ostb.) po 200

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

■ „ wied. „ 100 o
* taniohpom.polOOz.

baaty nastaw. (zalOOzł.)
Bodsa cred. allg. 6st.5pr.sr.

tli®. hjp. |  pr. w, a. 
, Zak.kr, włość. 6 pr. w,z.

916 

70 60

117 60 

161 —

189 60

123 60

920 -  

7 1 -

Bank u

Obligacje pierwszeń
stwa kolej. Iza 100 złr
Albrecbta.po300s ł.5p.lOOzi 
Alfóldz.200t ł .6 pr. sr.w .a. 
Czeska z.300 zl. 6 p. sr. w a 
Dniestrz&iska 300 „ „ 
Elżbiety po*  pr. srebr. W » 

s u  1862 « pr. 
e n  1870 i pr. 
sra. 1079 s u- 

Ferdynanda,póm. 5 pr. m .k 
6 pr. w. a.

Gal. K?. L. 800 z ł.6 pr.sr.w .a 
IL  em. 5 pr.
IIL  em. 1871 39<i

i
U l -  
34 50 
0 6 -

S7 60 

114 26

n IV

Lw. Czer. Jas.  __
300 zł. 5 pr. srebr.

Lw. Czar. Jas. I II . em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr. w a. 

Lw. Czer. J l ł .  IV. em. 187Ł 
800 zł. 6 pr. sre lr  w. a 

Bndolfapo3ifozł.6 pr.3r.wa 
— 1869 po 300 zł 

6 pr. srebr. w. a. 
1872 po 300 zł. 
5 pr- srebr. w. a. 

Siedmgrods. 600 fr 5 pr.

Papiery loteryjne (szt.. 
Zak.kr.d.hamU prz.po iOO z 
Klary uo 40 zlr. m. k. 
Keglerich , 1 0  ,  „
Krakowska po 20 złr.
Palfly J  40 „ „
Rudolfa _ 10 „ ,
Ki. Salm ' , 1 0  , a
St. Genois „ 4 0  „
Stanisław, (poi.) po 80ał.wa. 
Waldstein po 20 zł. in. k 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewigy (3mieaiijcinc )
Berlin 100 tal.
F ra n k fp t 100 zł. (sflddaut.) 

VĴ gM 0 a * r k  DMkm 
— j -  10 ft. sterl,

Baryf 100 frank.

L00 26 rr& nktwt

W«_ss Bimhifeff'

86 76 10

urządzeniem szkół przemysłowych w tych miejsep- 
wośclach, gdzie istnieją jnż eikoły realne, których 
sity, również środki nankowe umożliwiłyby rychle 
otwarcie szkół przemyełowych, a mianowicie w pier
wszym rzędzie w Stanisławowie, dalej w Stryju 
i Jarosław ia.

IV. Izba nebwala nie popierać prośby gminy 
Hołyń, leżącej przy kolei Albrechta między stacja
mi Kałusz i Krechowice, O urządzenie tamże prze
stanku.

V. Izba oświadcza się przeciw udzielonemu jej 
przez wys. c. jk. namiestnictwo projektowi do usta
wy, względem wyrobu i sprzedaży sztucznych win, 
uważając dotyczące przepisy ustawy karnej za do
stateczne w razie wyrobu i sprzedaży trunków 
szkodliwych zdrowiu.

[. izba uchwala odpowiedź c. k. krajowej 
dyrekcji skarbu, że przytrzymane u Mojżesza Gar- 
tnera w Przysłapin, n Chairna Rappaporta w Roz
łączą, nakoniee n Mortka Silber w Nowej grobli, 
zapiski nie należą do rzędn ksiąg podlegających 
opłacie stemplowej.

VII. Izba przyjmuje do wiadomości ośwludcze- 
wys. c. k. ministerstwa handlu, że wnioski Izby

względem^ podniesienia wewnętrznego rucha tele 
graficznego wzięto pod ścisłą rozwagę, i że tako- 
~e w myśl postauewień zawartego w lipcą b, r.

Moskwą trak tatu  telegraficznego uwzględnione 
będą.

VIII. Izba nebwala podziękować Czeraiowie- 
ekiej Izbie handlowej i przemysłowej z* nadesłane 
dla nczcgenia 100-Ietniej rocznicy połączenia B u
kowiny z Austrją, uloiime tableaa at^angków knl- 
turz tego krajn.

IX. Izba oświadcza eię za protokołowaniem w 
księgach handlowych Samborskiego sądu obwodowe
go firmy; Lfjzor Monds;hein & Abraham M. Jaeger 
w Stryja, dla handln solą i interesów komisyjnych 
i spedycyjnych.

X. Izba nchwała, wniosok gradecklej Izby 
handlowej i przemysłowej, dotyczący reformy bez- 
pośedpich podatków, przekazać komisji z 5 człon
ków do sprawozdania. (C. d. n.)

Ostrzeżenie. W edług zawiadomienia wys. 
k. ministerstwa handln z dnia 2. listopada 1875
1. 34.192 zachodzą w najnowszym czasie bardzo 
często wypadki znacznych zamówień z L o n d y n u  
n przemysłowców w Niemczech l Francji, które tem 
bardziej wykonywane bywają, ile ie  do tych zamó
wień dołączona je s t wypadająca kwota w asygnacji 
(Cheqne) na dom bankierski w Londynie.

Asygnaty te , chociaż wystawione z Wszelką 
formalnością, są jednak fałszowane, a wysyłający 
traci zazwyczaj swój towar.

Pojawiały się asygnaty (Cheąne) wystawione 
przez pewnego dr. Henry na  S. W altera w Black- 
wall. Gdy chciano odstawić towar Henryemn, na
trafiono w najodleglejszej, osławionej csęści Londy
nu, zamiast sługi kantorowego, na starą kobietę, 
upoważnioną do odebrania towarn, gdy tymczasem 
imię akceptanta wynaleziono po długiem sznkanin 
w nędznej izdebce, gdzie tenże kilka tygodni prze
mieszkiwał, i zkąd nie zapłaciwszy wyprowa
dził się.

Przypuszczając, że także austrjaccy przemy
słowcy nagabyw ali będą w podobny sposób oszu
kańczy, tem bardziej, ile że przy teraźniejszej sta- 
gnaiyi namówienia za asygnatą w fnutach angiel- 
•kich na domy londyńskie korzystneini i pożądane- 
mi wydają się, zwraca się nwagę j>p. przemysłow
ców i producentów ną powyższe wypadki, aby w 
danym razie mieli się na baczności.

Z Izby handlowej 1 przemysłowej.
Lwów dnia 10. listopada 1875.
Prem ie z.a gospodarstwa w łościańskie. 

Komitet ę. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyj
skiego podaje do powszechnej wiadomości, l i  aby 
wynagnpdaić i wysaceogóJnii tfajfepsft gospodar
stwa wttfciańśkłe, postawić je  jako wzory do na
śladowania, a przytem dodać innym zachętę dc 
pracy i przykładnego gospodarowania, udzielone 
będą w rokn 1876 z fnndnszów przez wys. Mini
sterstwo rolnictwa na  ten cel przyznanych trzy 
nagrody w gotówce —  a t o : Pierwsza — w ilości 
200 złr., draga —  w ilości 150 złr., t r z e c ia — w 
ilości 100 złr. w, a. wraz z ozdobnemi dyplomami, 
najbardziej celującym gospodarstwom włościańskim 
w dziale krajn ; obejmującym powiaty: 1. Tarnopol,
2. Zbaraż, 3. Skalat, 4. Trembowla, 5. Hnsiatyn, 
6. Czortków, 7. Bnczacz, 8. Zaleszczyki, 9. Borsz- 
c»4w, 10. Horodenka, 11. Śniatyn, 12. Kołomyja, 
13. Kossów, i tym celem rozpisuje komitet konkurs 
niniejszy, stanowiąc co następuje. 1. Ubiegać się 
mogą o powyższe nagrody wszyscy gospodarze 
włościanie wyż wymienionych powiatów — I tym 
celem zgłosić się mają pisemnie, bądź wprost bądi 
przez dotyczące oddziały gospodarskie do podpisa
nego komitetn (franco poczta Lwów) do d|da 1. 
marca 1876 r. najdalej, dołączając pm-jcem krótkie 
a wiarygodne opisanie gospodarstwa swego. 2. W ol 
no też jes t oddeigłom gospodarskim, jako te i człon- 
kom Tow arzjetw a działu tego, przedstawiać znane 
Im łiospodarstwa włościańskie, na wyenczegofeienie 
fi**’Ognjąće, do premiowania. Przedstawienia takie

M a  motywo.w##* i  w  tw n in ie
właściwym. 3. Przy  osądzania gospodarstw wło- 
ściańtkioB i przy zgani* im nagród uwzględniać się 
pędzie, a) Prowadzeni* się kandydata tak w poźy- 
cw domowem, rodzlnnwn, jako te t p0 za demem w 
•tosnnkach z trzeciami, b) Trzeźwość, czystość we
wnątrz i około domn, jak  niemniej około siebie, c) 
Rtan budynków odpowiednio do gospodarstwa i stan 
ogrodzenia, d) Posiadanie i stan potrzebnego in- 
wentssih roboczego, jako te i inwentarza doohód czy
niącego. e) Narzędzia relnioze i sposób zaprzęga, 
f) Wprowadzenie do Uprawy roślin pastewnych, 
przynajmniej w bliskości siedzib, g) j*kolć  upra
wy roli —  i pilne a staranne przygotowanie na- 
wozn. h) Jakość urodzajów. —  W reezcie; i) S ta*  
łąk, ogrodu warźywneg? i sadu, a  względnie i stan 
pszczelnictwa.

Z kom itetu c. k. Towarzystwa gosp, galic. 
Bank polsk i w  W arszawi« miał w dzie- 

więcin pierwszych miesiącach b. r. w ffli^ch pro* 
wincjonalnych około półsiodma miliona rubli Obrotu. 
Pieniądze te są w mchu przeważnie między p rze
mysłowcami i gospodarzami ziemskimi.

K olej Lw owsko-Czerniowieckn rozwinie 
się wkrótce w jedno * pierwaaarzędnych przedsię
biorstw kolejowych w Anstrfl, co do rozległości 
ewy*ch liny. Oto donoszą z Wiednia, że pan N»rd- 
ling zawarł jnż w imienin rządn ngodę z wyzna
czonym do tego komitetem wykonawczym kolei 
Lwowsko-Czerniowiecklej, normującą warunki od
dania kolei Albrechta jakoteż rządowej kolei T ar- 
nowsko-Leluchcwskiej w zarząd  Towarzystwa fcofąi 
Czerniowieckiąj. T a  ngoda potrzebuje jeszcze «a- 
twierdzenia Rady zawiadowczej i walnego zgro
madzenia akcjonarjnszów z jednej strony, z drn- 
giej zaś strony ministerstwa handln i Bady pań
stwa. Układ ten stanowi, iż kolej Czerniowiecka 
obejmie linie kolei Albrechta za tę samą cenę, za 
jaką nabył je  rząd. Zarządzoną zostanie nowa ko- 
landacja kolei Albrechta a wtedy wolne będzie To- 
warzystwn kolei C*erniowle*kKi wtząęowaś bejmia 
Wykończenia je j sieci i wziąć Je Ba własny rach u 
nek, abo też nłolyć się w jakiś sposób z koleją 
Albrechta co do wykonania tych robót. Równocze
śnie otrzymać ma kolej Czerniowiecka koncesję na

otrzymywanie w ruchu kolei TarwenAu-Leluchow* 
skiaj (z jak ą  gwarancją dochodów?) i koncesję 
ewentualną na budowę Unif Chyrowsko-Grybowskiej. 
Te same praw a m& mioA kolej Czerniowiecka za
strzeżone w ugodzie co h  objęcia kolei Naddnie- 
strzańskiej RóWdież ułożono jd t  z koleją Czeruio- 
wiecką warunki koncesji na bsdowę linii ze Lwo
wa do Tomaszowa, z Czerpiowiec do Nowosielicy.

Z w ią z k u  nr. 46 zaw iera: Towarzystwo spo
żywcze w Samborze. R u rt stowarzyszeń. — 
Sprawozdanie z nadzwyczajnego zgrom. Tow arzy
stwa zaliczkowego we Lwowie. —  Różnośei. — 
Knrea giełdowe.

Scumik gospodarski w Toruniu. Co rokn 
łdbywpją się w Toirsniu w Prnsiech Zachodsich 
zjazdy ziemian polskich, na których roztrząsane 
bywają najżywotniejsze kwestje gospodarskie, i  w 
ogóle sprawy dotyczące interesów materjaluych p«l 
skiej lndności rolniczej— tak zwane „sejmiki go
spodarskie". Rozprawy tych Sejmików odznaczają 

zawsze aroypraktyeznie ułożonym pregramem, 
i bogactwem treści — tak, że — mech to będzie 
bez nrazy powiedziano, rozprawy toruńskich sejmi 
ków do zjazdów galicyjskich gospodarzy mają się 
podobnie, ja k  nieprzymierzając cienkosz anstrjack i 
do wytrawnego węgrzyna. W bieżącym roku odbę
dzie się także w Torunia sejmik gospodarski, otóż 
byłoby pożądanem, gdyby się ktoś znalazł eo poje
chałby tam w imienin galiiyjskich ziemian. Poro
zumieć się można pod adresem : T. Donimirskl w 
Buchwaldzie poczta Starogród (AItmark) Prasy za 
chodnie.

B a n k  narodowy zniósł uciążliwe nieraz, 
szczególniej wobec naszych stosunków postanowię 
nie, aby każdy weksel przedłożony mu do eskoa- 
tu zaopatrzony był podpisami przynajmniej dwóch 
firm protokołowanych. Odtąd pomiędzy trzem a pod
pisami, potrzebnemi na weksla (wystawiciel, akce- 
ptant, żyrant) tylko jeden mnsi być podpis firmy 
protokołowanej.

Eskont weksli miejscowych w Banka narodo
wym podniesiony został obecnie z 4'/i*/o us 5°/0, 
oprócz tego opłaca się tytnłem prowizji l°/o-

Sprawozdanie tygodniow e lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na piacn lwowskim, w ciągn 
tygodnia od U . do 18. listopada 1875.

Z b o ż a :  Pszenica 170ft. s ta ra  biała 
do 9*75 zł., żółta — *— do —*—  rt.,
— *—  do — *—  zł.

Żyto 160ft przednie 5*75 do 6*50 zł., śre
dnie — *— do —•— zł.

Jęczmień 140ft. dla browarów 5*50 do 7*— 
zł,, nowy — *— do — zł.

Owies lOOft. 4*25 do 5*25 zł.
Hreczka 140ft. 5*50 do 6*— zł.
Knknrttdza 170ft. 5*50 do 6*50 zł., n o w a— *

Anglo-ansłr.
Kolej Kar Lad,
Kulej pwtadkia 
Kolej Klibiey 
Węg. Noraolstb,
Wiener-Bangss.
Gal. indemniz.
Franco H. Bank 
Losy ttuookie 
Kolej p&ńitwow,
Wied. B aw ar.
Marki niemieckie 56ct. ” /,
Usposobienie: bardzo 9tałe.
B erlin , 20. listopada. Rnss. Bankneten 2 6 9 .-  

illt Act. 322.— Lombardei 185.50 Galizier 
3taałsbah> 495 .— Rnm&mer 28 75 Oesterr.- 

i 177^—  Usposobienie: —

Spostrzeżenia m eteorologiczne we L w ow ie  
U l i c a  K o p e r n i k a .
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Celsius £

31. i + +
listop 10 w. 727., 3.a 3., 5.7 98 10 W.0 1

h + —
22. 7 r. 726.6 4-. 6-j 98 10 NE., 7

h + +
22. 2PP- 726., 6-i 6., 7.0 98 10 SE., 5

do —*—  i
Proso 180ft. — *— do — •— zł.
Z b o ż a  s t r ą e z k o w e :  Groch 180ft. do go

towania 7*—  do 10*—  zł., opasowy — *— do —  — ił .
Soczewica 180ft — •— do — ' — zł.
Fasola 180ft. biała 6*75 do 8*— zł., pstra  

—* — do — *— zł.
Bób lOOft. — do —
N a s i o n a :  Koniczyna 180ft. poślednia 

do — *-—  zł., przednia 36*—  do 47*—  zł., średnia 
— *— do — zł.

Anyż rosyjśki lOOft. — do 18*— ał.
Afcyż płaski lOOft. 12*50 do 18*—  zl.
Kminek lOOft. 15*— do 18*— zl.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 150ft. 

1 2 * -  do 13*50 zł.
Rzepak letni 1 5 0 ft.— •— do 12*25 zl.
Lnianka 150ft. 9*— do 10*50 złr.
Nasienie lniane 150ft. 9*— do 10*75 zl.
Nąsienie konopne 120fŁ 6*25 do 6*50 zł.
Len lOOftL surowy 16*̂ — do 19*— zł., cze

sany 20*— do 25*— zl.
Chmiel lOOft. — d o  . . .
Potaż 100ń. słomiany 9*— do 10*— zł., drze

wny 14*—  do 16*— zł.
Miód lOOft z woskiem 24*—  do 25*— zł., pa

toka — do —• zł.
Okowita 8 0  Tralłes, 41 miar gotowa 13*50 

do 14*— zł.
Spirytns 80 Tralles, 41 miar na grudzień, 

styczeń 13*—  do 13*50 zł., na na laty, wrzesień 
13*50 do 14-25 zł., na listopad, msj 13*25 do 

*—  zł., na lipiec, sierpień, wrzesień 15 zł.

Ostatnie wiadomości.
Według nadeszłycb z Wiednia doniesień 

centraltóei mocno są zaniepokefieni wiadomością, 
że .pa ąałatwrenłn budżetu Raca państwa będzie 
zamkniętą, mimo że wiele arcywainyeh spraw  i 
projektów do ustaw wymaga rychłego załatwie
nia. Obawiają się żmian w m iisterstw ie , a ra
czej zupełnej zmiany ministeysfewa. Dlatego ko
misja budżetowa Izby postów od"niejakiego 
czasu zwleka swoje prace, l^tóre już z upływem 
zeszłego tygodnia miały być pokbńczone.

Dr. Ziemiałkewaki chce pyzyńkjmuiej 
schyłku sw ego^m m istrow aa iaod lŁ toćsię czyn
nością, a witano wicie z n iebyw w  3 i w tnością 
wszelkie porusza sprężyny, A t y i .  SąS m ańeti 
nie pozostał, przy bokn hr. A lfrm k Potockiego 
jako namieetaika, wiceprezydeoteai BMniestni- 
ctwa — mimo że już i br. L asser zgodził się 
na żądanie hr. Potockiego, aby p. Bał tmahski 
jako wielce zdolny i sprężysty urzędnik i uczci 
wy obywatel pozostał na swej posadzie. Je s t 
jednak peymolć, że h r ,  Potocki woła swoją i 
Wpływem pomiesza szyki dr. Z i - ,  ■ ■ pukiemu.

.

Telegramy Gazety Nwodowej.
W ie d e ń  d. 22. listopadśL pńfarzgdow a 

Politische Correspondenz* w y s tę p ie  p rz e
ciw pogłoskom, lakie z powodu zamieszek 
na półwyspie WtŃcaiftlniii pow stały, m iano
wicie co do planów i kroków , z *ję
niby noszą mocarstwa północne, przyczem  
m iałaby specjalna rola przypaść gabinetow i 
au8łro-w ęgł*rf|iem u. A dalej pow iada, że 
źw łaszcza pogłoski co do utw orzenia komi- 
syj pokojowych i okupacji pneez wojska au 
strjackie, są bajką w ieru tną.

Kurs giełdy wiedeńskiej-
W ie d e ń  22. listopad* 1875. 

godima l a m i n a t  40 przedpołudniem .
Aaglemmstr.
YerehMb&nk 
Kolej fołndn. 106.25 
Losy tureckie 
ObHg. indem.

92 25Akcje kred. 192.30.
Unioashank 73.25
Kolei Kar. Lu A 199.75.
Franko -austr. — .—.
L o s y ir .  1860 — .— .
Staatsbahn — —.

.CMtobn 
Rnbn) papier,

W l e d e ś t  22. listopad* 1876 
godzina 2. minut 23. po południu.

Akcje fran. - ans. 30.50. Węgier, kred. 191.—

93.75. Unionsbank 76.—
199 — HurdŁohii: 174 —
106.40. Kołój Aired. 118.50
161 50. Kolej Lw.-ozer, 127.50
114.— Vereins-Bank _;_
20 —. Węg. Ostbahn. 3 7 ^ -
86.50. Loty z r. 1864 135.75
37.50 Verkehrslan 75.50
32 25. Banbank-Aet, 8.25

287.25. Bankvoi«iu 73.—
20.50. Losy węgier. 75,50

- Cre- 
86.— 

Bank-

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. 2 ...
21. liatepada najwyższa temperatura -+- 5.8 °Cel«

(4., *Reanm.)
21. listopada n ^n iższa temperatura +  0., ®Cels

(0.6 *Reanm.)

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w  wtorek A 23. listopada 1875, 

f Po ras piąty.*

PODROŻ w 0K0L0 ZIEMI
w 80 dobach

z prologiem pod nazwą:

ZAKŁAD 0 MILION
Widowisko sceniczne z ewolucjami i pochodami w
5. aktach a 14. obrazach, z fr&ncnskiego pp. A. 

d’Ennery i Jules Verne. — Mnzyka Souppego.
Wszystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma
larzy pp. Brioschi, B urghart i Kantsky. Kostiu
my podług rysnnkn historycznego malarza F ran 
ciszka Gani. — Maszynerja pod kierunkiem p. Nen- 
stadter. — Efekta światła urządzi p. Łapczyńeki, 

mechanik przy lwow. akad. techn.
SPIS OBRAZÓW :

1. Prolog: Zakład o miljon.
2. Nad kanałem Snezkim.
3. Wdowa po Rąjahn.
4. Na ntoeie.
6. W Ksienin prawa.
6. Grota wężowa w Borneo.
7. Poszukiwanie złota w San Francisco.
8. Napad Iidjan na kolej.
9. Olbrzymie schody w okolicy Keraey.
10. W kajacie ststka Henrjety.
11. Rozbicie okrętu.
12. Nieapodziane spotkanie.
13. Zbrodniarz z poświęcenia.
14. Trzy wesela naraz.

Program  usoboiry dostać można przy kasie. — B i
lety nabywać można w kasie teatralnej. —  Wol- 

aych biletów nie ma.
Początek o godzinie 7mej.

Poeiągi ko lejow e z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lw ow a

D o  P o d w o lm c s r ja b : (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w ie :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C z e r n io w ie c : rano o godzinie 6. min. 
50 (pocóąg poąfriesgny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w nocy o 
godz. 1L min. 48 (pociąg mięszany).

D o  M o o ta to w o w a  (przez S try j): rano o 
godz. 7. mi*. 7 (pociąg mięszany).

BO P e d w o l o e s y s k  (z Podzamcza) w połu
dnia Q,f*d& 13. min. 26 (pociąg mięszany). 
w no^J O godz. 11. min. 32 (pociąg mię-

Przychodzą do Lwowa
Z K r o k o w o :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

s z n y )— o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

■  C s e r o l o w i e e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

X  P e d w o l o e i y s k  i  B r o d ó w o  3. godz. 55 
mia. rano, 4. gedz. 8. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j* ;  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

N a d e s ł a n e .
Promesy na losy z r. 1864 po 3 zl. 50 c. 

u  stempla,_ Ciągnienie] 1. grndnia, główna wy
grana 200.000 zł.

Pramesy na piątą część losn z r. 1839 10 zł. 
50 e. za stemplam. Ciągnienie 1. grninia, główna 
wygrana 280.000 zł.

Ohio premesy razem tylko 13 zl. Na losy pań
stwowe z r. 1839, będzie ostatnich tylko t r z y  
" i ą g n i e n i a.

Wien, Stadt, Wippllngerstrasse Nr. 45.
3676 2—9 N y i t r a i  & Comp.

L1EBIG COMPANY s
F ł e i s c h  -  E x t r a c t

•n s  F ray - Bentos 
Central-Depot: W  i e n , 1., Wo 11 z e i.l e 7 -  

-k. k. Seterr. Hoflieferant.



Tana M a te js r  T b i o r y  w  P u I ^ ą
■ wy.ii.ri • zostały w nowej edycji i y 

niewielkiej tylko ilości egzemplarzy 
• spraedaje i eksportuje J ć  It)l

K S IĘ G A R N IA

Ai Dygasińskiego i Sp
w K rakow ie.

< ' x/.'..jj■ lareajzUgpiiego z 11 wie 
' :o. .. ,rr. /. okładka, ozdobną, .V łQ :. 
i n , : o - o  Matni? Bośf^CzostochoWsiŁąj 
wi-ji ■-! bez oprawy -8 z i . ; egiem- 
,i.mz pięknie uprawny z rycłnam t 
i'»'!k'eioiifa;i grubym papierem ,15zŁ.; 
egzemplarz zps kolorowany 'i  w yię; 
kn. j . prawie 45 zł.
W; s. ! r  nakładem wspomnianej fcsię- 

i r n i in h  na ."kładzie głównym ha-

Aiiąfe.'. W illi, l lo fn ia iu i. .C ksm ia  nuż.
*VverrTn..’ zł. 3.50 

lii. W tu lił . -l> duszy ; Indzife jtli

<1. v  (>jcipcbi)wV^i/_C.Łr^l»a.^,.^sii

f a n k i  SI lilii*.
,v.,;,uąkie( Zł.,,4.60... i 

Ubiteie.iiiośliL.^zykf .2

|  M a k ś 'M u lle r . Heligia ił. l.-łf-. ! <
H A dolf (J iie jp le t. U Id ud; »polec$DiL

1 * i .  [Jlitiidiontr. i« jty s tjk :liz l!  4.75.1 2
;• KliZit 0l'7,t'i7.k*iv:i. kKilka słów o ko-1

ij /  n il in rka  l;- i  h iłS jrj^  i użycie zł* 
ftK oi-zn ik , c ik ryć  i wytiałazków. na r.

| p ń f  r ^ f a t u ' | o  T r ^ r rołulTy

DnnhT .W ier 7. bielsi - lir. , 'Gjcomittja

i'rzewoili;:k .
I-kl.wyełr; i linijnyck,
K as])rzvcki istefau .
KuV;iiii .lózef. M |o4oi- 
IV* b Bnhidfci.iZMbr,;
x .  x .  -n m iW T

F e lik s  z C im lk#*-* . „1380“ 75 <*,. » 
l lo n rv k  Jo rd a n  I t r . .. gułoinictw o 2 

• toiny Zt. 4. .m 6 t łQ -l,0„
C nrzknw ski M a rf a n . ' ' B r iM a if  kwtS

m w  ’

, kt.

Św ieży ,4 3

Raw ior A strucli minki
i  grabo  ziarnkowy, p o le p a ^  

fun t po 4 zł.

F .  W . K r ó l i k o w s k i .

•zetlnik.
'w c e  jaow ui

, . ___ _. . suzjecifc prży
—  isiębionstwie przeipj-ąłoweai K^jdż sam J 
lądź wspólnie z innym Bliższa wiado-j 

nlica P iekarsk i 14. 4157 1- "

u r o p a t w y j
K f f ie > .o ł>
Jarząb k i
G łu s z c e  4105 2 -
C ie t r z e w ie
Bażanty

poleca najtaniej handel

ST.  MARKI EWI CZA
we Lwowie w rynku 1, 42.

DROŻDŻE prasowane j
jedyny  .fa b ryka t dobrze ferm en- G 

tująey dla gorzelń z  fabryk i C

Al Iii. Miera iSynaS

Nadzwyczajne zniżenie óeny I
n a jlep szy ch  i  N ajnow szych  k siążek

3 3 ^  p o  n ie b y ły c h  t a n i c h  c e n a c h

Foiiiłeszkanie
piętrze .o dwócli wchodach, 4 pokoje, 
edpokój, kuchnia, spiżkraia, piwnica. 
wTiłtiia i strych, 'prży ulicy Stryjakiej, 

dzielnica 'do najęflra. 4 ! 13 3 6

KROWY
I holenderskie 7 sztuk. B u j a k  holender
ski młody i dwa k o n i e  w i e r z e h a
« e  zaraz do sprzedania, we Lwowie ul. 
Kurnicka Nr. 1. 4140 1 -2

>io«uhiedm)«i
f ttr /.y m sk l. Jt*ożytfW5u 80 ci 

f* r  F.uideifun SO et.
& Ę T  KafSfrfgi p rzosyJfiją  sh* rra ża 

danie b e zp ia tn ie  p<v4  Opaską

\ jt1 i l i \  ( i i l O j iR L

i|W T3* ¥
znoM i Chrypka Katar
■ellue. fcierwenfa kasa łó  . __
,b u h  ezyokÓ *i? niezawodnie yo użyciu 
ek antiaatmatyożnych p. Lerassour , Ap 
afza , W  ruu de la  Monnaie w Paryżu 
JObitąż użoŁnai-we Lwowie w aptece BP 

M itolasch; w Kralowie w aptece u. T*au 
■ ^ullak.

% udzielonego przez miuisterstwo rol
nictwa zasiłku na podri jesienie uprawy i 
wyprawy hau w r. 1875,. rozpisuje ko
mitet Towarzystwa gospodarskiego gali-j 
'cyjflkięgo niniejszejm konkurs nś pięć 
stypendjów dziewięciomiesięcznych, każde! 
po 165 zlr. w. a, dla uczniów prżktycz-. 
tiego Z akładu  upraw y  i  w ypraw y lnu\ 
w G rtfdku, ' pod następującemi wa
runkami : j

1. Każde ż tych Atypendjów, połą-f 
czone zptzyjęciem do potnienionej szkoły,; 
nadane będzie ua czas od f ,  styczniaj 
40*20. wrzećuia'1876 r.

2. Jako warauek niezbędny, wymaga' 
się skończonych lat 20. i dobry stan 
zdro#fa.

2. Uczeń stypendysta, obowiązany bę
dzie wykonywać1 węzetkie roboty ręczne, 
jakie wskazane mu'będ^ prżei 'ir9truk-ezyusldcgo; w Brudach w aptece p. Ku

W' ITaraSawie w śktadaćli ‘ aptecznych - , . , -
terjałów  pp. Perd. Aug. Gidiego il.iiSwika !ter», Bez Wszelkiego 'wynagroezenia, 

Lol.ę s J ^ p j t i i . Nad B p l ć Ł I g l i l j M i g  ‘ 3544 T—? ii*. 'edeO) pWyewojwoka sobie całej od-
JjlfifW i faCOT r̂on. LyranTsTawa ezĴ T ------- —------■ i ------------ -—-—. . .  . łnośnei praktyki.

iear ? o S U K = ;  *• s » ę i . .'* y ;  « » ; » ! «
zajnajlepszy i najłatwiej- trzytBŁ stypendysta bezpłatnie; w iit zaś 
czy k r d j  p A i r y z k i i D  oplaead  ma z pobieranego utypendjr

N akłaScm  księgarn i * d rukarrli |
JANA R O S tg H E tllA .. .

w  H r o d a c l ł ,
wiMliiuJ/.i i jest Ho nabycia w« wszyst

kich 'księgarniach '' ‘

Ala MMl
X o Bi i k i„ zawiei-aH G i e r a t a , n a .  

pLai Kr. Hoffman a p m łą ż y ł Bole-
’;nv Bunin.' % czterema rycinami 

ńrfstcłi. Krlrton* 50 ct.
T o m i k  1T. zawierM P r z e m > 4  

n i k ,  napisał Fr. Hoffman a priełoi
I Boicslaw Dunin. Z czl^ieipa. ry

cinami na sta li. Karton, .r>0 c t ^ i j
T om ,!-- I I7. zawiera: H r a b f a  |  

i l i e d ź n i e d z i a r z ,  napisał P r!1 
łlofiaiiin , l-rzelożyła Paulina z L.
W i li. i, 4.. 7. .-'.ureiiia rw iaanii ua, I
stuli. Karton, 50 ct.
Jest to jedna z  o s t i i t n i c h  p r a c  

8. p .  W i l k e ń s k l e j .
Życzący sobie odbierać tę „B ib lio  

tuk.," raczy pnułać . oprócz ŁÓ. ct, im 
t*mik jeszcze i  cent na frankaturę. .,

W ydając niniejszą Biblidtekę dTa 
nilofWgn pokolćaia, mani zamiar przed^ 
stawić mu w szeregu przykładów* 
wzory moralności i mitośełtóhiaipgpwf 
taj podwaliny szczęścia Tak dla. p p - ' 
jadyoczogo człowieka,1 jak dla całych 
uujpdf.w! Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos — oj>y j^ ,jachęcijy

To icdiio cźcgo* pragnie "wydawca 
i — z serca ją j  życzy, u -c .j „ i» j

.N akładem i ‘drukiem tejże samej 
księgarni w yszło; .  I W o r d l S  s i l * , J 
m isterjum zpodań narodowych w dwóch |  
cześc::.cli przez św. p. A le r  €łr»wę.ą  |
118 i 144 str. na pięknymi weliaowymr I

k i e n  d o n u k l t h  —
^prze*  krótki czas mego po- 

. IłieJiĆ będę tegoż kroju, po- 
nreważ "zyskałam powszechne uznanie! do- 
Itychczas z powodę. iż jak najdokładniej i 
z wszelkiemi szczegółami nauczam w ośmiu 

i tu  polecam Się tahkawym wzglę- 
nsdzieji, iż raczą łaskawi s korzy- 

■ Na żądanie udzielać będę i w do- 
. . Bliższą wizdomość 1. 28, ni. Ko- 1
ifrnjka. w podwórzu N. drzwi 4.

;;;. ■; • 4 1 3 9 1 - 2

[używa się z.itiezit- 
Iwodnyru Bkątkieui 
fprżęciw: k a s z l o m  

-  J n e r w o t r w m .  k a -
,_____ . f i l a z o w i ,  b e ż i s e n u o -

ś e i i w g z e ł k l m  c l c r p l e a ł o m  p i e s -  
s ś o w p m .  '3557 41

w  P r z e m y ś l a a a c l i ,
* domu iuur Jwanćao o 6 nokpjącji, .kuslini, 

uroK nej, ó 3 pó-

Zadawalnia lek4rzy i chorych. Łyżeczką 
kawy wystarczą. W Paryżu ulica Vi- 

Tleflhe, ' 36, w aptece Dra GhaMe we 
■ w* aptece p  Mikolascha. ,

R e a l n o ś ó
składająca się

v  ’a n ć ą o ,ę .............................  ‘
yawńioMh Foficytile 

ijs^h Akntłroi .Widzież budyi
darczychy ogrodu w trzyw nego.i------------
i  Ź4 morgów połą ornego — jest pod ko 
rzysttiemi warunkami do sprzedania.. Bliż- 
—a wiadomslć iż-wtaściciela pod lit. B .  T .,  

vlfJS2iKMłf&LAN4 CH. 4079 3 - 3

1itoukrpinalra$zel, chypkę, kater, ^ 
ból w piersiach, EaUegmh nic, lub «
tym podtitmie -m bjdzie ulżenie i wy- # 
leczenie najpewniej i w, najkrótszym jj 
czasie przez użycie jf

6 . W tholłząc do szkoły, ucieh 
patrzyć s ię -w ia ieu  w potrzebną bdzież, 
bięliŁoę i pościel, jako td ł w fartu c h  
skórzany .i kitlę  płócienną. , j. ;

6 ,  ;P la uczniów, pochodzących łz 
sta  Gródka tylko połowa powyższego 
stypendjinił, t. j .  82  z ir . 5 0  centów 
przyznane będzie.
I 7 ?od»oia  n&dąyłać należy do ko
mitetu Towarzystwa goapcdarskieęo g a 
licyjskiego (w bibliotece , Ossolińskich) 
f r a n c o  na jdale j do 1 5 . g r u d n i a  b, 
r.* z  dołączeniem  a )  m ętijfcj. b) świa
dectwa -zdrowia, c) świadectwa nujralno- 
Ścj, twdziąi d) krótkiego, opisu dotych
czasowego z a tę«d iuen ia ., ,,

K ęa^ta. podróży i pwyócoue zbstaną 
s |yB Podyst«m : osobgęi. i

Jakkolw iek żądne*.. kwalifikacje nau 
kowe wymagagę nie- są, jednakie  kandy
daci, Midrąy w ykażą się paw nem umysłu- 
Wern w yksztpicęnięm , ptąądewszyBtkieoj 
uwzględniani hęclą, :

Komitetu ć . k. Towar, jjo sp . galic., 
A . Sapieha t prezos.

J ó z t f  G rc lifok i,
1 i '”  ł,5 ^  Wthretarą. 

O głoszenie niniejsżb tdc^ą szanowne] 
Rady Oddziałów gospodarskich, jąkotei 
szanowub W ydziały S a d  powiatowych 
obwieśció. .jato: na jrychlej w sposób 'jak] 
najsku te tzn iajszy . . 4186 J1—3

funt m a r o n ó w ,  d a k te li . orze>-
c liów  karmelów anypb 1 zł. 20 c. 

funt k a r m e l k ó w  10 gatunk. 1 zł. 
funt p o m a d e k  * zł. GO c. 
font o w o c ó w ' 2 zł. 
funt 1' r a i i c a s k l c h  c a o k o l a -  

d e k ,  2 zł- 
funt gumowych p a s t y  l e k  nd ka-

funt d r o b n y c h  c i a s t e k  do her
baty  1 .zł. 20 c. >.'394(1 *12—-‘#2

poleca

Jana Mullera
w e  L w o w ie

obok w iedeńskiej kaw iarn i.

w e  W i e d u i u  w S t .  M a r \
3 poleca handel

3 KAROLA BAŁŁABA NA g
J we L W O W IE.
] Pojedyóczą kartę  korespouden- ^
3 cyjną mogą p. t. interesenci swoim C 
i gorzelniom zabezpieczyć w haudin H 
|  moim na caJą zimę odbiór zawsze jj 
1 świeżych drożdży z powyższej fa- Q 
j b ry k i, naw et w  najdrobniejszych § 

ilościach: tł

i Form ulara.karty korespondenej. §
j '„ W y s iać -.jgń co poniedziałku i C 
j „ cz w a i^ u  ,.po 1 , 2, 3 , lab  więcej § j s 
! „funtów drożdży. W ysolka trwać 
j „ma do 1 6 ..styczuia, lutego, m arca B r  
j „lub- k w ie tn ia .“

OhwiPSKC/iCiiił1.
Dnia 24. listopada, 9. i 2 '. grudjii 

1875, ’odbędzie się u e. k. notariusza'’ 'pan 
Sylwestra Jacjęwicża. w Ksośuie (w Guli- 
cji) publiczna sprzedaż licytacyjna pęzed- 
nriotów * kopalni, należących Jo połowy 
iuasy konkursowej handin hartownego firmy, 
Ferć. Bert# <fc Co. w Pradze, i do prZedr 
siębiorstwą Barta-GuieiyosZ i 8 woboda yr 
Krośnie, a to : śzachty,..m atęm t przyrz^-l 
dów gónflczych i tympójobnych urządzeń, 
jzkotei jlastępająeycb preteifaji.

Urządzone .w  r. I ś 7z przeilsiębioistwo 
ma na cęlu i wykonuje ą(jidohycie prze>- 
dmiotów górniczych i sprzedaż takowych, 
a t ó .  n a f t y ,  p e l f ó l e u m ,  a j f a l t u ,  
w ę g l a  i innych produktów ziemnych w 
powiatach zachodniej Galicji, a z powoda, 
że takowe obejmuje wielką powierzchnią, 
która dla przedsiębiorstwa kontraktowo ua 
15 la t je s t wziętą, przedst iwiająca niewy- 
ctefpane bogactwo ' ważnych produ któw 
zieinBych, przy stosunkowo tanich kosztach I 
wydobycia., musi być w . ręku racjonalnych I 
przedsiębiorców. I)o t  j .  licytacji zaprasza 
się chęć kupienia mających z tą  uwagą, żel 
bliższa wjfMihki sprzedaży przeglądnięte] 

;by.ów u io ^ . z  i powyższego c. V.-notariusze 
jako komisarza sądowegi). 9651 J*— 1

Pragą, dnia lS ^ .lis topa^  1875.^ . , .
J. U. D r, K aro ł E y p er t, 1

zarządca masy konbirrsow.ej -firmy Ferd-j 
Barfcy. Co. , i ■ i

I M T  T y l k o  n o w e  k o m p l e t n e  i  p o p r a w n e  k s l ę t k i  k ę i f
d o s t a r c z a n e .

D ie  W e lt in  B ildern , Albhrn dar- bertihmstesżon maleńschmi AuuioWsni 
aus aTlen 5 W elttheilęn, 322  Koostbliitter iin Stahłsticli. ęlaguiit ausgwtąttat, 
statt 20 Gid. nur 5 G id .—  1) SóhiUer'3 ■ sam m tliche Werk*, 12 Bunda. ^ )  
Gołhe's sdinmtliche Werke, 45 Bde, 3 ) Leasing'S W erke, G Bde, zLIb TDWetke 
in Prąchteinbaudou zus, nur 17 Gid. 85 kr.! —  Neues illiAstririim fuggnal- 
Album , herausgegebeu ton den erjiten JugendsęhrifąŁąllurn .:der'-Nąs|zt)|t, sue 
Hoffmann, Aurelie, Danvidis, Rosali# Koch cc., ća: uOO Seiteo stark, mit vi«W<i 
Kupferu uud ca. 200 HoUsclinitteu von Oscar Pietsch, LeutemaiHr, Soudarjand^ę., 
sehr elrg. geb., nur 3 Gid. 15 kr. i —■ B u lw e rs  llom gne , hosye nąfl ądjóu.te 
de.utsche gr. Octav-Ausgube, 15 starkę Baade, stą tt 30,Głd. nur li.B_lj, P5 kr.—  
D as B uch beruhmter Kaufleute, oder: B e r  K a u fm a n n  zu  allen Zeiten , Ch»- 
raktor- und Zeitgemiilde Ober Erfiuduugeu vou der altestau Zeit bu in die Jotzt- 
'źeit, l.ebensbęschreibungmi dęr ersten Knnfleute von der iiltesten Zeit bis iu die 
Ńen/.oit, 2 starkę Baade,, ca, 2000 Seiten stark mit ca. 1000 Kupforn und jllu-. 

[strationen, iu Prachtbiiudea mit reicher Golddeckelverzieruug (yorzugliobaę Ge- 
jschenk fiir jungejLeute), stat 16 Gid. nur 9.GU.!rr-vRórne>smgrntlith* W erke, 
12 Bde., sehr eleg. geb. nur 5 Gid. —  1) R o m e rg  m m w iliche Werke, nąufgto 
jAusgabe, 2 Bde.. sehr oleg. geb. 2) A u g u st S c h ra d e r^ L ^ k .S M ^ rd ia r id j  od.:

_ Die Wcgc der Yorsehioig , hfi hst apańuender Koman au* dęin, araerilunischen 
Uregulowawsay w ten sposób pp- jgBebeu 2 Bde., bęide Werke zusammou nur,2 GJd.,70 kr.! Neueste Rotmsn- 

sylką drożdży wiedeński, b, gorzel- &'biMio'thęk. herausgogoben1 vou den ersten und besten Schriftstellęru dei N e i u ^  
Iliom nigdy nio zabraknie tego tak S  l5  starkę Octavbapde, die suhónsteu Ęamaue euthaltend, nur 2 GIJ. 70 kp. — 
niezbędnego artykułu, również nią gjŻW /ffO Jł deutsefier D iehter , die sebónsten und besteu Godichte der ęfsteoUicłi- 

.będą one zmuszone używać.-fabry- ffi]*'®r> wie Guthe, Schiller, Lessing, Geibel, Uhlaud, Leuau oc. enthaltead, ię oiąniB, 
katów kiepskicli t zawierających 'lifcbaud roij;. GolJschuitt (yotzii^lschcs DauieugescheuiO nur 2 Gld^70 kr  ̂i ’̂  P.
więcej kroclimąlu .piż siły fermeu- Sjffe-twłTcA IIclne'S sdmnUliehe W erke, ii.eueąta Apsgabe, l'-t Bde , stjKc. ,eleg. 
tającej, albuwiem tylko drożdże gjlausgestattet, nur 17 Gid. | — Shakspeare's sdmintliche Werke, upustu deij|ts«h» 
z fabryki Ad.Tg. Afańjihnera, przy1 WUóbersetźuiig, 12 Bde., mit, /ęinem •nęlischon StbaUticlmn in P.achteiubttadem. 
datne są do fermentu gorzelnianego, $ 2 ) ' B il  der un d  K łdngc  ans den schbnstin Tagen der JmgepeL mit prayh*.

fabrykata psu ją  ;gvoil ausgefiibrtĘn color. Kupferu, doutschorn, frauriifisdiom und etiglispriem Tęjp, 
.. ffligehr eleg. ausgeśtat£et,'beide Zusamuneb nur 5  Gid. 58 kr. — D r. B e k h e n b a e h ,  

sCTupcacACJCTCuriziuc^nmnnicizcunncsmr^uclJ’e Pfł»nżwelt' in GartetięFeld uud Wald, ftben-700 8 iteu stark. mit„Mhr wie- 
I ^bbiłdiihgoii, ełeg. geb., nur I  Gid. 85 kr.! — Casanoeats M m o ire n

uóuste und bóśłiUńoutśtlią Ausgabe mit iiber 50 Kupiertaf ln, aur 13 Gid. 85kr.l 
— 1) K altscjim idl’s Fremdwdrterbuch, yel^jamlig-voa A - Z, ueueatę Auf- 
lage' 1875, ca.: 20.00Ó‘ftortho eathalteud, I )  Yollstundigcf Ęandbieeh der 
gesammten Handclswisscnschaft, wie Wpcbselkuridę, Corfeś^ohJehk1, etnfoche 
,uncf doppelte Buchfilhrnng, Staatspapiere, Actieuwesen, alłgem. deutsches Ban 
Idejs^esetzbuch ep. ec., beide Werke zusammen unr 3 Gid. 20 kr.! — Neiżet 
I fa u s s c h a tz  flii-  die Ju u en d ,A ie  scł o.isten uud besteu Erzahlungeu aus dęr 
Natur-7 Liinder-ńhd YhlkerkuhJe,' GeśchAchte, Tlensclieiileben ec. (ein w irkli-  
ches Prachtgeschek fu r  die Jugend) mit yielen col,>r. Bilderu, in ein«m 
Prachtband ca. 500 Soiten stark; itntf*t,3 ,,Qt4. ł — 'W td ftiy rc iih fy  w td  .be 
rithniter H a n d -A tla s  des H im n e lś u n d  der Erde, b i 66 K a r t er*, uder 
3 3  Boppel-B la tt, in Kupferstich prachtvóll colorirten Karton, aebst stat stisetrfu

j wszystkie ii 
ferment.

przeciw gośćco.wi, nieżytom, ooiom 
Sfi ranom, nagniotkom, oparzeniom ect. I 

J Skład centralny w Paryżu naolicy 
Neiive St. Merri, 40 i we wszyst- 
kich aptekach. "3541 29—?

Promesy
na {

|  l o s y  i  r ,  I 8 6 4 |

Syrop teu leczy k 
rty, liszaje, wyrzuty »y- J  
filistyczne, ozyłoi krew. I f

3 z ł,

j e s z c z e  n a  ś k ł a d z i
*-«*. i 
r f e . - ł

Kto
szczęścia swego w loterjł
ci;ce sziikać, temu najusilniej polceamf 
by się udał do profesora matem atyki 
K n d o l f a  O r l i e e g o  w  B e r l i n i e ,
W iiiieliussrasse 127, któremu ja  takie

■ w ielkie terno ■
Psnzitig przy Wiednia..

Antoni K re u je r., 
NA ZAPYTANIA dotyczące u dziś- 

liMii.i, doświadczonej in s trn k e ji' U teryj- 
ii.j, odpo.wia.ia profesor 'm#teia*tekii 
R u d o lf  O rl ice  W B e r lin ie , Wilhefcę- 
*' r.iss.j 127. iniichetniej — natychmiast 
i bezpłatnie. " “ 3GW 1 - f

\ł ś lą sk ieg o  koperku.
ę  wyrahiaoego przez E m ila  Szczyrbę  | 
t  w W rocławiu. Z powodu swego przy- j 
J jemnego smaku, biorą chętnie takowy 
l  dzieci. 3748 2 - 3  |
i  Dq prztspisu użycia należy się ści-

M S f f S p ł k * . * .
średniej flaszki 70 ct. 
małej „ 40 „

Za opakowanie 20 ct.

OEPłJfiATIF!
u S A N G

i  POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom.
J KĄPIELE MINERALNE przeciw siano 

łoiom ntskórnym. ' *3538 4L-t-48 
' iS Y R O P  z CYTRY- 

iN IA N U  ŻELAZA, le- 
f | l  . J l  ■ |  l i c z y  gonoreje, utraty na 

_ ^ ^ U E su U JL L I* > u n ia  i uplswy białe, 
lołączony jest prospekt w polskim języku. 
Te Lwowie w apt. P . Mikolasch.

cj 3 ? «  1* g r u d n ia !
w  » « - “  z t . ę o 0 . o e o - w <

Tylko 3 zł. i stempel.

Doniesienie.
■^wielu w 't 
rwomi wstaw

KAlłitYKA ZAPAŁEK 
J Ehrlicha

mu zaszczyt doiueść.iiiniejszem,.-źą oprócz 
^.‘.'.wnęgo tw ego' składń zapałek prz/W i* . 
cy żó łk iew sk ie j; urządził dla wygędy* 
S/:i,i..wm?i P. T. Publiczności, jeszęaę: 
i .lii* ł i ‘ j;o  s k i a d u  w  ś r ó d m ie ś c i u  
|.r/.U ńlióv W e k s la r i f k ie j  I. 4 .  rai 
hiimliom J.> Tiziiibińskicgo, tokarza i za-J

i ł t - 4ak |J

fabrycznej. — Przy od- 
" i daje też sto so w n i Skład we 

4141 l - ^ 3rN P. Mikolascha.

PR AW D ZIW E
PIGUŁKI MOKISOM

Pa ARTHAUD MO (Jurt
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew w« wszelkich s ła 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrsut&ch skórny cli i zepsuciu 
krwi. 3550 8 - ?

Skład główny w Paryżu u p .A rtfiaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulicą Louis lę 
G rand , W Krakowie w aptece p. Tran-

der A dm inistra tion  des |

„ M e  r  e  u  {

I we W IE D N IP  W ollzeile  N-. 13.{
3678 1 - 5  t

N a jw yższa  sposobnoi*: do
toy g ra n ia , gdy z  na jm niejsza  
w ' lu d ka  w ydać iuoze na jw yż

s z y  n  zultat, i 2  tego poioodu 
polecamy n a ju siln ie j !  '

Żnowu roizpoczyns się nowe wielkie, 
przez rząd p ą i i a t w ą  H t t i n H u r -  
w k ie g o  poręczone

losowanie pieniężne,
{któremu nie jeden zawdzięcza swoje 
szczęście), a które w ogóle (7 óddzia- 
łń it) zawiera główną wygranę

3 7 5 . 0 0 0  i n a r k .  p u ń s t .
*5alej 2dQQ0Q, >125.QQ0 , 8Q Q0Q, 150.000, 
6t>AX«k , 4Ó.0W,,“ 36,000, 3 po 30.000,. 

,M 000, •> pó 20.006; 18.000, 8 po 
15 boó,! 9 po 12.000, 12 po 10 000, 
34 po <1.000, 5 po 4.800, 40 po 4.000, 
3 'po 3.1100, 203 po 2.400, 6 po 1.800,- 
1.500, : i jddynie 412 po> t .200 marek, 
pau^twówych. .. ... •

Na.pówyisze chignięiife ,1. oddziału 
wysyłamy
1 los oryginalny ptt 3 zł 30 c. 

V* lo s u -  * il 's s l.! 151*  ■
■/* » n „ — t -  83
ża zaliczeniem lub nadesłaniem go- 
tóWki do wszystkich okołłe; a po od- 
bytuui ęlągnianiu niezawepwani wy- 

• gjraHe./Wrąz z  lif tą  ciągnienia^ >,, .
Zamówienia, upraszamy nadsyłać 

' pfżeĆl'' jłl g r u d n ia  r . I». gdyż 
: zapas "Ibsów może być łatwo rozku- 
p iony., i ?,()9J  2 —5

Nasęai Je wiąa,;
Gdzie się wygrywa każdego razu ?

U M in d u s  tC- M a r ie n th a l! 
tsk  świetnie się dotąd sprawdziła, 
że spodziewać się nam należy, iż na
szym odbiorcom podamy dowód,'i upra
szamy o rychło zlecenia.

M indus & M arienthal,
Bankiers in H a u ih u r g .

F .  G l o d z i ń s k i  w e L w ow ie;
plac Mai-jacki pod f. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój
IA S A Z Y S T  K R A W IE C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów *ajmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, t  kżózjeh kamówienU wy
kończa, starannie, elegancjo, w najkrótszym czasie.

JedBoćześniś żawiadamik." że w powiększonym lo
kalu ursądził Trldllti skład goto dych smkien mez- 
kick i skłud akłołśrt dła chłopczyków od lat 
3cli du 15tu po bardzo tanich aenacłf. Poleca także

* n a j n o w s z e A m e r y k a ń s k i e  B u n d y “  niepne-
maknłne, bardzo praktyczne. 4001 10-  80
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Losy Wiedeńskie
(Fraemien Anleihe der Stadt Wien)

cią uieuie 4  razy w roku ;

najbliższe ciągnienia 2. stycznia I87ft 

i i a j w i ę k s z n  w y g r a n a  ^ 0 0 0 0 0  ń ł .
najmniejsza 135 zł.

s p r x « « l a j e  p «  k u r s i e  d z i e n n y m

M a n t o r  w y n i i a n y
tt>57 2— 4 , 1, ) , t s ł l  . *ig,-A< Uftri, gal.

A kcyjnego Banku h ip o teczn eg o  w c Lw ow ie.

O d d z ia ł  z a s t a w n ic z y  i w k ła d e k  k s ią ż e c z k o w y c h

galicyjskiego Banku kredytowego
p r z y  u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

p r z y jm u je  o d  1 . m a j a  l $ 7 3  j> o c ^ w s ś z y

Wkładki na książeczki oszczędności
. „ 0(i Jed n ego  zdr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

S O  o d  s t a .
lą Kwroi wfeładdf do 200 złr. uiszcza się ł) e Z W y  p o w i e  d  Z e U t  a.

' •  Udziela

Z a l i c z k i
na kosztow ności, srebrne i złote przedm ioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności Murowych: 
od 9tej do Iszej przed  południem , 

od 3piej „ 5 tej po południu.

Uebórsichts-Tafein aller Bander, herausgegeben vom geographiscbeu tńsntirf in 1 
We'mar, neueste Ahfłage, prfimirt in m dór Wiener Welt Aasstellung, in ertrem 
Pr&chtbaud mit róicber GolddeckeIvorzierbng, nur 13 Ghł. ! — D ns Buch  ton  
der Gesuńdheit u n d  K ra n kh e it des M ensćkón, VollśfAń9igBr Butbgabeber im 
fgesunden and krahkhafteu Znstande des KOrpers, ałłe Recepfe enthułtwrdf^ur Hef- 
jung allor KraJnkheiien, 4 Bde., Uber 1200 Seiten stark, nur 4 G id.! — B ttS tite  
u n d  7te B uch  M osis, oder Mosis magjscb* G a i^ rk u p ^ , rftZ O^baiUbits aliur 
tller Geheimoisse, wort- und bildgetrąu naoli ąijwr aitęn Hmdeohrift, .mit 23 TW- 
feln and wichtigem Anbange, 6 Gid. I — Uum oristisch satyrieches Łemkom, 
herausgegeben vun den erst3n und beston Huuioristikern d r Neuze:t, 12 Theile, 
Hunderte von Auekdoten uud humoristischen Erzahluugen enthaltead, ausammeu 
nur 3 Gid. 85 kr. 1 — E liśe  Polko. D ich lcrgnm e,  in einem Prachtband mit 
GoidschnitA, 3 Gid. 35 kr. 1 ą—j Schłossmg  (Diractor der Hand&|*aoadenue iu 
Berlrn), Handełs-Geographie, Cultur- nnd:Iuda.%trie-GeacRichte, ein Leiikuu al- 
ier LŁuder, Sfaltó, Fleokoo, Gebirge, Flilise, Sjeu, Kanale, Strassea,, Ejsephab- 
>nęn ec, ec., ein Nachschlagebuch fiir Jedęrmaun, big. auf, die neuate -Zeit f**t- 
gofiihrt, ca. 9.00 Seiten stark, statt 6 Gid. nur 2 Gid. 70 kr. 1 — Hejrdb^i 
sam m tliche. W erlp, (kleSne, Auwahj) <jf) jide. < flof<o’dche statt
36 Gid. nur '9 6 fd .—  1) H auffs- sanm U iche W erfa, neueste Ausgabe„i^ 
Brachteinbńudon. 2) T a n z-A lb u m  f.  1876, die nęuesten und. bermbtegtem 
Tiinze f. Pianoforte enthaltend, beide .zus.'nur, 5 Gid. J —  S ą m m lu tff ' vof^G 
hóchst interes?nt'6n und pikunten Schriftop, alle 6 Bde. tus. 3 Gid; —̂ B euht, 
Afe Forlpflanzung des Męnsęheu, abha.ug.ig von dem froieu t7illeu beider fia- 
schlecbtdr, mit tielau Lnaitomi A.bhilduug<i9,, S JSW*jrr-.,MaV ^ ,Ve4 f \  9 ^  
Welt, 2 Gid. —  1)' H offm ann, der K in d er W underyartcń , d;e schpnąum 
Marchen ailer Wśłt, von Grimm, Bechstoiu, Andersen, Liusch, ęgr, m il wirie- , 
lich prachtroll auegeftthrtęu eolor Kupferu und 6Q Hel/.schuitten win Plejąch, 
Richter ec., briWant Ańaąestattat und elegr geb. 2) F ruh  uh' sjchn o,der it*r  
Cin M aister werden ioi\l, ein Prachtbilderbnch mit deutschem, franzńs. und 
englischem Tettr. aur ttifterhaltuttg i'. Buhfcrtfng, eleg! *a&ś£ist6rt*bt, beidb zus. 
nur *8 Gid. — Schiller's Sammil. Werke. neuste CotWsćbe Ausgabe in Pracht 
eibfltfiłeu (Sctólletfonfiał).' '■ ’>Gb!br'iel RteSs'er's Ł eb tn , nebst MTttheiluDgou 
aus seineń Briefen, mit Portrait, beide Werke tue.' nflr 5 Gid. 85 kr; — l j  L e i-  
sings sam m t. Werke, 11 Bde. iu Prafctitelnbąndeii, treuste Ausgabe, 2) E n t-  
hidlungen aus dem Lćben u n d  Treiben der Jesu iteń , 9 Tnie, hsńhst inte
resant, beide Werko zus. uur 10 Gid. —  Geschichte des G il B la s  non S a n - 
tillana , schóne grosse Octavausghbe, mit 600 HoltschiiittenJ ans dem FhrarC- 
schon, statt 8 Gid. nur 4 Gid. —  Die Gesehlechtsausschwcifnuyen  uuter den 
Volkern, von der altesten Zeit bis in die Nenzeit, 2 Gid. 70 kr. — 1) B a s  Bwfh  
vom K aiser W ilhelm , in Wórt und Bild, ca. 800 Seiten stark. 2) UitStre 
gefiederten F rtunde, ein Pracbtbilderbuch, Abbildnngen der bokaunteśten ńnd 
beliebtesten Kinderfrende ans den 'Ybgelwelt, At >Q.gK«lbenflr4ck i»bsl Tei^t, 
beide zus. nur 2 Gid. 35 kr. — Thibutit. franibl ,̂  Warterbutb, 43 neóete
A u flagę 1875, eleg. geb. 5 Gid. —  Thitm e, groszes engliaches Worterbueh,
2 Bde.. nenste Anfl., eleg. geb. 6 Gid. 70 kr. — 1) Dr. L e  P ia t,  dae <łe- 
łchlechtsleben in der Liebe und Ehe. 2) G riindlicher B^tkgeber  <0f da* Lb- 
ben in und a u*1 zer der Ehe, Belebrung flber die Gełcbl«chtsv«rbSlt»iwą *des M*n- 
'chen. 3) D er Mensch von der W iege bis aum Grabę. ErfaWnng der be- 
ruhtesten Aerzte in der Kunst, da* Lebeo uud die Geswndhefc der Mwićben ao 
erhalten und ihre Krankheiten zu heilen, alle. 3 Werke zus. nar 3 Gid. —  
Sam m lung  von hóchst interessanteu u. pikanten Photographie 6 Gid. — Zschokke’s 
Nooellen, 3 starkę Bde., nur 2 Gid. 70 kr. — Moderno Clasaiktr-Biblio*hek, 
10^ starkę Bde. mit Purtrait, nar 3 Gid.

14 v e r s c h i o d .  J u g e n d u c l m f i e n  und B ild e r b u e l iC P
f i i r  d a s  l i t e r  *«».. 2  b i *  1 6  J a l i r e n ,  z n a a n e a n k  4  G i l d n t ,
\t H underten prachtroll cololirten K u p fern  uud  Abbildungcn, un ter  

A n d e rm : Das Buch vom Kaiser W ilhelm  das deUtsche Heldenbuch, mit dem 
P orta its  (jerselben. Hoffrnann’s M erchenbuch , mit vielon colorirten Kupfern 
Rcinećkc Faths, fu r  die J u g en d  nerarbeitet, G b lhćs  H erm ann und  Bo- 
rotliea,; Abhandłung, H vffm ann’ś E rzah lungeu  aus den G oldfeldem  
Californiens, Schm idt's  E rzah lungeu  aus der deulsćhen Geschichte m it 
llluslra tionen , eina Pruchtbilderbuch, ein  Tag ous dem Kinderleben  vom 
Erwachen bisizum Śchlafengehen, in  16 prachtrdll ausgcfurhten K u p fern  
dargeslęllt, nebst Text, feruer die sebónsten Jugendschriften Erzahlungen und 
Bilderbficher cc., eine vollsfdndige Jugendbibliothek, eine der besten Auswahl, 
dereń Ladenpreis in Buchhandel ca. 10 Talr; ist.

HgjL, Alle 14 Jugendschrirten fiir den
Spottpreis v. 4  Głuldert.

p f  T y i k o  n o w e  k o m p l e t n e  i  p o p r a w n e  k s i ą ż k i  b ę d ą  
s p r z e d a w a n e .

Upraszam udać się wprost do księgami

A. H e n s c h e l  dc Co.
1 8  W  H A M B U B  G D ,  B l e i c h e n b H t c k e  1 8 .

Książki wysyłają się bez opłaty cłowej i podatkowej. 8652 1— t

W M .4 L M . M J L J t . i k

PILULES HOGG
11 0  0  CL A p tb k a rz , 2 , Rue de GA5TiG(.y>NE, Pauyż. Jedyny  e re ca u  n

iePEPSISIL.|
P IG U Ł K I Z PKP SI NY H O G iG A .

Preparatowi temu.nadano specyalui® kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader poddanemu lekarstwu! uczy. 
nlono slculecfnośt (ego niezawodną. -  Pi»blki Hoggu przygotowują "if w trojaki sposób :

4« PIGUŁKI HOGG A z CZYSTlJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i Innym przypadłościom, specjalnym Zuiądka.

2- PIGUŁKI. HOGGA z PEPSINY w poleczeniu * żelazem odkwaezonem przez wodorOd 
przeciw słabościom toljdka powikłanym niedokrwistość^, niemot} ogólne, e*c., bardzo H
wzmacnlajece.

8° .PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu zi loJanem żelaza  iiLpodlegaJecyin rozkła
dowi, przeciw slolioąciom skrofulicznym, lymlatyczifym, sifllitycznynt I pierelowytn.

PEPSI NA przez połączenie z Żelazem I itdanein żelaza Ugodzi wl*>noócl dniu^cejokłciodaa 
i żelazo wywie raje n« Żołądek osób nerwowych I drażliwych. ,r- Pfgilki Hogga iprzadaje t i f i i -  
dynio we flakonach t'6|graniastych i znajduje się w głównych aptekath.

»‘- “ ż_4oina w . LWOWIK w .pt, p. \ »UKoj.ASCH/( I - 5. BUCKEHA.

v j a*wen, włascieiel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrsańaki. Z  drukarni , Gazety Narodoweja J . Dobraańakiegu i K. Gręmaoa. Zarząd (a A . Skąrl,


